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Konferencya
Kraków, 7 grudnia.

Wszystkie konferencye budzą Już przed zwo­
łaniem uzasadnione wątpliwości, a Jednak lu­
dy. znużone długotrwałym stanem anormal 
nym. przywiązują do każdej z nich pewne na­
dzieje. Całkowicie bezpłodną nie była osta­
tecznie żadna konferencya, do tego stopnia, 
•żeby ten sposób porozumiewania się między 
narodami, wrzucić do lamusa bezużytecznych 
rupieci. Może więc także konferencya rozbro 
jenlowa w Moskwie nie spełznie na niczem, 
może wytyczy drogę do pożądanego pokoju.

Musimy tu zaznaczyć z naciskiem,,że wszy­
stko zależy od Rosyi. Sąsiedzi Jej za 
chodni są bezwarunkowo usposobieni pokojo 
wo, Jeżeli więc podobne usposobienie zapa 
nuje wśród sowietów, ograniczenie zbrojeń bę­
dzie można łatwo przeprowadzić, uwzględnia­
jąc atoli także stanowisko w tej sprawie Nie­
miec. Bo należy zaznaczyć, że Polska ma na 
zachodzie sąsiada, który w niej musi budzić 
nieufność i zmusza ją do nieustającej czuj­
ności swoją żądzą odwetu.

W wywiadzie z przedstawicielami prasy mo­
skiewskiej, podniósł Litwinow, podobnie jak 
to uczynił przy otwarciu konferencyi, że jej 
wyniki będą zależeć od przedstawicieli państw 
sąsiadujących z Rosyą, gdyż Rosya jest 
pokojowo usposobiona. My również 
powtórnie podnosimy, że właśnie od Rosyi za 
leży wszystko, jeżeli Jednak deklaracya p. Li­
twinowa ma realne podłoże, to można wróżyć 
powodzenie obradom w Moskwie.

Zanotować również należy wywiad drugi. 
Mianowicie „Izwlestia" podają wywiad z Ha- 
neckim, którego zdaniem, nawiązanie przy­
jaznych stosunków między Rosyą a Pol­
ską nie nastąpiło z winy tej ostatniej, cho­
ciaż ze względów ekonomicznych, Polsce po 
winno zależeć na tych stosunkach. Konferen­
cya zbliży prawdopodobnie oba te 
państwa ku sobie. Polska przekona się 
o pokojowych tendencyach Rosyi, co się sta­
nie podstawą zbliżenia. Co do stosunków Li­
twy I Polski, to należy mieć nadzieję, że 
będzie można przynajmniej częściowo uregu-

w Moskwie.
lować wzajemne stosunki między tymi kra­
jami.

Konferencya w Moskwie — przyznać to trze­
ba — zabiera się energicznie do pracy. I tak 
przedwczoraj odbyło się posiedzenie biura kon­
ferencyi, na którem w dalszym ciągu dysku 
towano nad sposobami' przystąpień^ do obrad 
nad rozbrojeniem technicznem. Delegaci Pol 
ski i delegaci państw bałtyckich, wysunęli 
konlec-ri3łć uprzedniego podpisa­
nia paktu o nlsagrassyi. Delegacya ro­
syjska stanęła na stanowisku, że pakt o nie 
agresyl może być podpisany wówczas dopiero, 
gdy zostanie załatwiona sprawa rozbrojeń te­
chnicznych. Porozumienia nie osią­
gnięto.

ProieM oolsW.
Projekt paktu o nlsagrassyl, złożo­

ny przez daiegacyę polską, do któ­
rego przyłączyły się państwa bałtyckie, zazna 
cza co następuje:

Strony układające się zobowiązują się na 
czas trwania paktu do wzajemne­
go wstrzymania sią od napadów 
na terytorya określone przez tra­

Kompetencye Prezydenta Rzpitej.
Kraków, 7 grudnia.

Najważniejszym przywilejem, odróżniającym 
przyszłego prezydenta od obecnego Naczelni­
ka państwa, Jest nieodpowiedzialność za czyn­
ności urzędowe. Wykonywuje swój urząd pre­
zydent za pośrednictwem ministrów, którzy też 
odpowiadają przed Sejmem za bieg spraw po­
litycznych w kraju.

Przy tworzeniu gabinetu, prezydent mianuje 
premiera, który przedstawia do nominacyi ga­
binet ministrów. Premier ustępuje albo na 
skutek odwołania przbz prezydenta, lub po 
wyrażeniu mu votum nieufności przez Sejm, 
przed którym wraz z całym gabinetem Jest 
odpowiedzialny.

Wszystkie akty prezydenta wymagają też 

ktaty pokojowe, albo Inne umowy, 
dotyczące granic, zawarte między 
sąsiadującemi państwami, o ile u- 
mowy takie Już istniały i zgodne są z obec­
nym „status quo". O ile traktaty pokojowe, 
albo umowy Inne w sprawie granic między 
państwami sąsiadującemi, nie byłyby jeszcze 
zawarte, strony układające się zobowiązują się 
wszelkie konflikty załatwiać przy 
użyciu irodków pokojowych. Strony 
zgadzają się na to, aby w razie powstania 
nieporozumień w sprawach, nie objętych przez 
traktaty pokojowe i umowy terytoryalne, oraz 
w razie niemożności załatwienia tych nieporo­
zumień na drodze dyplomatyczne!, rozstrzy­
gnięcie powyższych nieporozumień zostało 
oddane do arbitrażu, o lla intere­
sowane państwa będą członkami 
Ligi naród 5w. O ileoy w czasie trwania 
niniejszego paktu zostały podpisane umowy 
dotyczące wzajemnej gwarancyi obronnej 1 o- 
gólnej redukcyi zbrojeń pod ejjidą Ligi naro­
dów, pakt niniejszy o ńieajressyi pozostaje w 
mocy tylko w tym wypadku, kiedy nie będzie 
sprzeczny z postanowieniami wymienionej u- 
mowy o gwarancyach i ogóinej redukcyi zbro­
jeń. Pakt o nieagressyi może być przyjęty ró­
wnież ptzez Rumunię, oraz za zgodą państw 
układających się również przez inne państwa 
me biorące udziału w konferencyi 

kontrasygnaty premiera i odpowiedniego mi­
nistra.

W trzech wypadkach konstytucja przewi­
duje pociągnięcie piezydenta do odpowiedzial­
ności konstytucyjnej: 1) za zdradę kraju, 2) 
pogwałcenia konstytucyi i 3) p< zastępstwa

W zakresie ustawodawstwa rola prezydenta 
ogranicza się do zwoływania, otwierania i za- 
mykania obu izb i do prawa rozwiązania Sej­
mu za zgodą większości trzech piątych Sena­
tu, przy obecności conajmnieJ połowy ustawo­
wej liczby senatorów. Pozatem przysługują 
prezydentowi prawo wydawania rozporządzeń 
wykonawczych do ustaw a powołaniem się n» 
nie.

Dziś, we czwartek 7 grudnia, premiera w Kinie „Nowości"

AGONJA ORŁÓW
obraz w 7 aktach z czasów napoleońskich, wywoła z pewnością 
entuzyazm i zachwyt publiczności krakowskiej, gdyż tak pod wzglę­
dem wstrząsającej treści, nadzwyczajnej gry aktorów jak i bogatej 
wystawy przewyższa wszystkie dotychczasowe obrazy z epoki 
rewolucyjnej i napoleońskiej.

Rząd francuski nie szczędził pomocy finansowej, by to arcy­
dzieło nie znalazło sobie równego w świecie.

Sceny walk napo'eońskich, pochód przez Rosję, śmierć Na­
poleona — to prawdziwe arcydzieła sztuki reżyserskiej.

Kino „Nowości" nie szczędzi olbrzymich 
kosztów, aby daf swej Publiczności stole naj­
wspanialsze w tym sezonie obrazy.
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W zakresie spraw wojskowych prezydent 
stoi, w czasie pokoju na crtete e!j Kbroj- 
nyćli, podczas wojny zaś mianuje naczelna 
go wodza na wniosek Rady minWów, przed 
stawiony przez ministra spraw wojskowych. 
Za dżralainość naczelnego dowództwa odpo 
włada • przed Sejmem minister spraw wojsko 
wych.

W zakresie polityki sagrankatnej, re 
prezentuje prezydent państwo na zewnątrz, 
przyjmuje przedstawicieli dyplomatycznych ob 
cych państw i wysyła przedstawicieli dyplo 
mstycznych państwa polskiego zagranicę Poza 
tern zawiera umowy z Innemi państwami ! 
podało je do wiadomości Sejmu. Jednak urno 
wy handlowe I celne oraz umowy, które stale 
obciążają finansowo państwo, czy zawierają 
przepisy brawne, obowiązujące obywateli — 
wreszcie umowy, wprowadzające zmianę gra­
nic państwa lub traktujące o przymierzach, 
wymagają zgody Sejmu. Również wymaga 
zgody Se mu ar warcie pokoju 3Mb wy- 
pewledaienle w#Ja/.

Z innych praw prezydenta wymienić należy 
prawo do ułaskawienia oraz z pośród 
uprawnień osobistych prawo pobierania pen 
syi, 'określonej przez osobną ustawę,

M mdat prezydenta trwa lat siedm. W osta­
tnim kwartale Urzędowania winien on zwołać 
Zgromadzenie Narodowej celem obioru nowe­
go, prezydenta. O iie> tego nie uczyni. Selm 
i Senat łączą się z samego prawa w Zgró 
madzenie Narodowe ha zaproszenie marszałka 
Sejmu i dokonywują wyboru. W razie czaso­
we] niemożności sprawowania urzędu prze; 
prezydenta, zastępuje go marszałek Sejmu.

Wrogie stanowisko Litwy wobec Polaków.
Warszawa, 5 grudnia.

Wydział D. 1 Ministerstwa spraw zagrani­
cznych zo3tał poinformowany, że ostatnio od 
było stę w Kownie posiedzenie komisyi man­
datowej Sejmu litewskiego, poświęcone wary 
fikacyi mandatów. Na posiedzeniu tern, jeden 
z posłów socyal da'mokratyeznyc’n podniósł nie 
słuszność redukcyl posłów polskiek 
i fiydou/skirh, wskazując na ujemne sku 
tkj tego, faktu na terenie międzynarodowym. 
Obecny na obtadach korttisyl, poseł żydowski 
Btuckus,. przedstawił opinię 2 wybitnych zna­
wców prawa, a mianowicie: prof. Burhardta 
z Bema i prof. Krippla s Berlina, którzy w 
spesób zdecydowany, wypowiedzieli się prase- 
®rwkż> znanym zarządzeniom lite- 
VZakś;n w sprawie mandatów mniejszości.

twewdwisi.
Przed objęciem urzędu prezydent składa 

w Zgromadzaniu następującą przysięgę:
„przysięgam Bogu Wszechmogącemu, w Trój­

cy Świętej jedynemu. I ślubu ę Tobie. Naro 
dzie Polski, na urzędzie prezydenta Rzeczy 
pospolite], który obajmuję: praw Rzeczyoo- 
spotltej, a przedewszystkiem Us awy Konsiy 
tucyjnei święcie przestrzegać i bronić; dobru 
powszechnemu Narodu ze wszystkich sił wier­
nie służyć; wszelkie zło i niebezpieczeństwo 
od Państwa czujnie odwracać; godności imię 
nia polskiego strzedz niezachwtame; sprawie 
dliwość względem wszystkich bez różnicy oby­
wateli za pierwszą sobie mieć cnotą; obowiąz­
kom urzędu i służby poświęcić się mepodziel 
nia. Tak mi dopomóż Bóg i Świętą Syna jego 
M4<a. Amen."

(Jhrady
wszyątldeh stron.iistw ssjmowysb.
Wamaws. „Ezpress Poranny" podaje: 

V dniu wczorajszym odbywały . się posie- 
irarcla wSTyatkich strono ct u, ce­
lem ustaieała swafch ®o.j! ądów na 
kandydaturą prezydenta Steacay- 
pospolitej.

Autyansya potagmloa w Babra Jerze.
Warsaawe.-PAT. „Kuryer Polski" do- 

, nosi: Dziś korpus dyplomatyczny z seniorem 
i nuneyuszem msgr. Lauri na czele, przyjęty 

będzie przez Naczelnika państwa Piłsudskiego 
na audyencyl pożegnalnej.

Litewscy przedstawiciele większości sejmowej 
oświadczyli, że opinii taj do wiadomo­
ści nie przyjmują. Kierownicze rządo­
we koła litewskie zwróciły się, według infor- 
macyl z Kowna, do 3 zatwierdzonych posłów 
żydowskich z propozycyą, by ci ostatni zanie­
chali bojkotu Sejmu, twierdząc, że redukćya 
liczby posłów żydowskich od>/?a slą je­
dynie ze wzglądu na chęć niedo­
puszczenia większej liesby posłów 
polskich, których kota litewskie u- 
ważają za niepożądanych. Posłowie 
żydowscy mieli odpowiedzieć, te kwestya re- 
dukcyj jest dla nich sprawą zasadniczą, 
która decyduje o demokratyźmie i praworząd­
ności państwa litewskiego, wobec czego 

propozycyą litewskich kil rządo­
wych, odrzucili. t 
Pokrzywlml, PotiW*  nWłrttM.

przez Sejm Ifomil,
KwiO (PAT). Sejm litewski przy|ął a- 

chwałę Głównej Kornijyi wyborczej w sprawie 
Inierpretącyl paragrafu 75 o r.ozddale msndl 
tów. Uchwala Olównei Komjsyi w/borczę) u- 
tnana zastała za słuszną. Z olśniona tyiko po­
stanowienia co da jednego manlatu. który 
przydzielono narodowemu socyaliścE*.  il :h wa­
ła sejmu poiwterdsa zalań ostn- 
te sanie usunięsia z sal nu pre-ęd- 
stawid sil milsjaaotai narodowych.

0-siłę zbrojną
StauSw Zjedanczoaych.
Z Waszyngtonu donoszą, że sekretarz stany 

(minister) dla spraw wojny, W seks, wygło­
sił kilka dni temu w Izbie reprezentantów 
mowę zostającą w jaskrawej sprzeczności 
z ideą powszechnego rozbrojenia, 
głoszoną przez raąd amerykański za czasów 
prezydentury Hardlnga i poniekąd narzucaną 
mocarstwom i państwom europejskim, Jak się 
o tern można było przekonać na konferencyi 
waszyngtońskiej.

Minister Weeks wyszedł w swej mowie 
z założenia, że sita zbrojna, Jaką posia­
dają ooecnie Stany Zjednoczone Ameryki 
Półn.. jest niewystarczającą dla o- 
brony kraju. Przedewszystkiem ma nale­
ży — jego zdaniem — popełniać dragi raz 
błędu, polegającego na fałszywem mniemaniu, 
jakoby było możliwem stworzyć w ciągu trzech 
mmsięcy dostatecznie wyszkolony korpus ofi­
cerski, a w jeszcze krótszym czasie — wyćwi­
czyć należycie do boju żołnierza.

Teraźniejsza armia amerykańska posiądę 
różnorodne wielkie braki. Między niemi posta­
wić trzeba na piet wszem miejscu brak ofi­
cerów których korpus powinien w czasie 
pokoju wynosić, co najmniej. 13.000 łudzi, 
podczas gdy liczy on obecnie mało co więcej 
nad połowę tej liczby. Drugim fatalnym bra­
kiem jest niedostateczne wyposażenie armii 
w zakresie lotnictwa, któiego siłą 1 sprawno­
ścią mierzy się wartość armii nowożytnej.

Czasy są wprawdzie ciężkie, ale Weeks są­
dzi. że przedewszystkiem te dwa główne braki 
muszą zostać usunięte nawet kosztem dużych 
ofiar pieniężnych. W przeciwnym bowiem ra­
zie mogą Stany Zjednoezne być narażone 
ewentualnie na smutne następstwa.

Krótko powiedziawszy, amerykański minister 
wojny domaga się wydatków na zbro­
jenia, od których odwodzone są państw*  
europejskie. Co innego bowiem teorya, * CO 
innego praktyka życiowa

Rozsianie legandy. 

„Makryna Mleczystawska w świetle pra­
wdy", K». Jan Urban T. J., Kraków, nakładom 

„Przeglądu powszechnego", 1923, str. 140.
Niepokojące od dawna pytanie, kim właści­

wie była Makryna Mieczysławska, znalazło — 
zdaje się — w pracy Ks. Urbana, ostateczne 
rozwiązanie. Odpowiada na nie autor na pod­
stawie zbadania całego dostępnego mu matę- 

DO i wdzisnms film historyczny w 7XTuhwMwćh 'aki.sh p. ti

ROSJI IS'
Carom, Kiepski, L®nh • Trefił

Całość w jednym programie 1 kino „warszawa"
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ryahr źródłowego. I tak przedstawia naprzód 
Mieczysławską z czasu jej pobytu w Paryżu 
i Rzymie (rozdz. I.), i porównuje ze sobą po­
szczególne jej wyznania o własnem męczeń­
stwie, przyczem wskazuje na zachodzące mię­
dzy niemi różnice. Następnie opowiada „dal­
sze losy i śmierć Makryny" (rozdz. II.), z cze­
go wynika, że „bazyliańska ksieni" nie była 
znów tak znakomitą świętością, jaką w niej 
współczesność chciała widzieć. Uporawszy się 
z jej biografią, przynajmniej w okresie jej wy­
stępów na szerokiej arenie Paryża i Rzymu, 
rozbiera autor „zeznania Mieczysławskiej w 
świetle faktycznej historyi“ (roz^z. III.) i osta­
tecznie stwierdza, że opowiadanie Mieczysław­
skiej o męczeństwie Bazylianek, nie odpowia­
da prawdzie, i że wreszcie „zmyśliła wszyst­
kie co do Jednego (t. j. około 60), nazwiska 
zakonnic, nie wyjmując własnego".

F „babbTt
Fabryka Amunicsi. firnuiur. Odleró ?teFabryka Amunicyi, Amutar, Odlewała Metah i Dnrondw 

Cholewiński i Wąsowski 
Warszawa-Motów, Kazimierawska Kr. 14, ieief on 91-81. 
Dzwony Kościelne. 
DZWONY wszelkich rozmiarów stale na składzie w fabryce.

FOSFORBABBITY.
FOSFORBABBIT A. W.™- do traktorów I Ł p.

FOSFORBAB3IT A. W. do samolotów I L p- 
FOSFORBABBIT A. B. do samochodów i L p. 

FOSFORBABBlf K. I. do parowozów i t p. 
FOSFORBABBIT K. 2. do wagonów I t p. 

FOSFORBABBIT K. 3. do wagoników i t p, 

STOPY BIAŁYCH METALI ŁOŻYSKOWYCH Pg ŻĄDANYCH ANALIZ.8 sTopr
lii iii
Uprzywilejowana Krajowa FabryKa 

ŁiKierów, Rosolisów i Rumu

Hr. ALFREDA POTOCKIEGO
w ŁAŃCUCIE

zawiadamia, że w myśl dotyczących ustaw 
przyjmuje i wykonuje zamówienia tylko dla 
koncesjonowanych odbiorców, którzy przy za­
mówieniach mają się powołać na datę i liczbę 
koncesyi szynkarskiej.

ZARZĄD.

Poszukujemy 
do rafinery! nafty 

we Wschodniej Małopotsca
1. Deslylatora, obeznanego również z raflnącją 

nafty.
2. Przodownika parafinlarnl. '
Reflektuje sję na siły zupełnie aamodtlelne z 

dłuższą praktyk^.
Destyiator, obeznany z fabrykacją parafiny, mógł­

by ewentualnie prowadzić oba działy.
Zgłoszenia pod Nafta 500 do fldmln. pisma.

Pozostało wreszcie rozstrzygnąć pytanie, do­
tyczące jej pochodzenia. Po bliższem zbada­
niu źródeł (rozdz. IV.), przychodzi autor do 
przekonania, że właściwe nazwisko Mieczy­
sławskiej brzmi Wińczowa; była to kucharka 
wileńskich Bernardynek, u których chroniły się 
Bazylianki w okresie prześladowania za wiarę. 
Od nich też pewnie Wińczowa zaczerpnęła 
wieści, z któremi nie umiała sobie dać rady, 
które gmatwała i przeinaczała, a które jej pó­
źniej posłużyły do odegrania wybitnej roli. Co 
ją do tego popchnęło, pozostało dotąd tajem­
nicą. Jedno Jest pewne, że „ta rżekoma mę­
czennica, ta uczczona i opiewana patryotka, 
to zwyczajna — owszem, lepiej powiedzieć — 
nadzwyczajna, niepospolita, wielka oszustka 
i samozwanka!“ Dowiódł tego autor swą kry­
tyczną książką, która ma wszystkie cechy roz­
tropności i prawdy.

K

SKORKI SROK
kretów itp.

kupuje w każdej ilości po najwyższych certach 
firma 

HMEWffl Sil, SKŁAD FUTER 
Kraków, ul. Szewska L 12.

Duża fabryka koło Krakowa 
poszukuje 5-tiu stróżów nocnych 
za dobrem wynagrodzeniem, umiejących czytać 
i pisać w wieKU do łat 35. Pierwszeństwo mają 
wysłużeni wojskowi. Zgłoszeni® do Biura ogłoszeń 
F. Stattera, Kraków, Grodzka 13, pod, .Fabryka*.

Biuralistka
z dłuższą praktyką pisząca biegle nS maszynie, 
dobra polsko-niemiecka stenograflstka z Sednem 
pismem ręcznym znajdzie stalą posadę. Oferty 
z odpisami świadectw, fotografią do Administracji 

pod „Praemysl 20“.

Ważne dla Kapitalistówl
Poszukujemy spólnika z większą gotówką, 

celem wybudowania parowego młyna. Mamy 
maieryał budowlany, siłę popędową i miejsce 
tut przy stacyi. InformacyJ można zasięgnąć 

na miejscu lub listownie pod adresem:

Parowa fabryKa slachóweJl i
w Stróżach.

ROLNICY! ROLNICY!
Już wyszedł z druku

KALENDARZ rolniczy
na rok 1923.

Bogata treść. Ozdobne lustracje. 
Dział ogłoszeń.

Cena egzemplarza: dla członków Kółek rolni­
czych 11050 Mp. z przesyłką pocztową, 
dla nieczłonków 1150 Mp. z przes. pdciŁ

Przy większych zamówieniach 
odpowiedni rabat

Kupować j zamawiać można:

w MsłWsWemTswaRjstwie R Mena 
KraWw. al. SzczE^afiski 8

"OSKA
Pensjonat zakładowy otwarty. Kąpiele mine­
ralne w domu. Wyborny teren dla sportów 

zimowych. Ceny przystępne.

pierwszej jakości, zawierającej 55 
procent cahru, twardej do Krajania. - 
w sKrzynhach IG Kg, dostarcza z wła-

saej fahryKi tylho hurtownie
HLSIŚ nilUfSTII I1IIŁIIE S. 1
Kraków, Shwżmka 1, Telefon 2078.

SZOFER
poszukiwany do nowego samochodu ciężarowego 
^.ustro-Fiat" Zarządu kopalni Zagłębia chrzanów- 
skiego. —- Reflektanci z egzaminem ustawowym ł 
długoletnią praktyką zechcą zgłosić się do Re­
dakcji niniejszego pisma pod „Szofer !323'’,.— 
Odpisy świadectw i Życiorys a fotografią pożądane.

Pomieszkanie, ćpał, świa ło zapewnione.

2 KantorzystówfKi) 
obeznanych w buchalterji i korespondencji polskę- 
niemieckiej, poszukuje natychmiast Fabryk*  
perfum I mydeł toaletowych Całderera- 
Banktnann Sp. z o. o. Kraków-Podgórze, utida 

Kącik 19.

TEATR BAGATELA.

„Przebudzenie się wiosny" 
epowieść sceniczna w 3-ch akiach (16 ©brawach) 

Franka Wedeldntla.
Na początku naszego stulecia grasowały po 

scenach niemieckich koinedje i tragedie „peda­
gogiczne", z których „Flachsmann jako wycho­
wawca" O. Ernsta zabłąkał się podobno i do 
teatrów polskich, a w każdym razie do „Szkoły" 
Z. Kaweckiego. Że między scenicznych pedago­
gów wszedł także „cynik" F. Wedekind, było 
wypływem nie tyle mody, ile faktycznego jego 
zainteresowania się sprawami wychowania.

Jedna z pierwszych jego powieści, „Mina Ha- 
ha“ czyli „Śmiejąca się woda" pokazywała „po­
stępowy" zakł. wychowawczy dla panien, które 
ćwiczono we wszystkich sztukach i umiejętno­
ściach jedynie w tym celu, aby mogły przy­
szłych swych mężów odwodzić od szukania 
rozrywek w towarzystwie rozmaitych „arty­
stek" —- tem, że same więcej umiały, niż wszel­
kie artystki. Kiedy indziej głosił Wedekind ze 
sceny — eugenetykę czyli naukę o hodowli pię­
knych ludzi. W „Przebudzeniu się wiosny" za- 
iaJ się drażliwą sprawą „uświadamiania" mło­

dzieży w epoce pokwitania i napisał rzecz, któ­
ra na pierwszych przedstawieniach przed kil­
kunastu laty była kamieniem obrazy dla kry­
tyków i publiczności, ale dziś, nie tracąc na 
aktualności, straciła pierwotną żywość i świe­
żość. Grają ją po scenach niemieckich głównie 
ze względów — reżyserskich. Bo wobec wyra­
źnej posuchy talentów dramatycznych na sce­
nach panuje dziś nie autor, lecz reżyser, a am­
bicją jego jest, by nawet z niesmacznego — me­
nu zrobić wyborową biesiadę.

Pan Węgierko nie gardzi jeszcze dobrym tek­
stem, czego dal dowód, wybierając do reżyse­
rowania „Wilki" Romain Rolanda, jeden z naj­
silniejszych dramatów wielkiego powieściopi- 
sarza francuskiego. Ujęcie wielkiego obrazu hi­
storycznego, operującego całą armją oblężonej 
przez Niemców Moguncji, w drobne ramy „Ba­
gateli*  było prawdziwym tryumfem sztuki reży­
serskiej, a choć publiczność nie przyszła na 
„Wilki" więcej jak pięć razy, wystawienie ich 
pozostanie jedną z najclilubniejszych kart „Ba­
gateli". Jakby dla pokazania, że :i bez mas po­
trafi popisać się reżyseria, inscenizował p. Wę­
gierko sielankę Niccodemi‘ego o — dwóch oso­
bach i potrafił samym djaiogiem utrzymać w 
napięciu uwagę publiczności przez kilkanaście 
wieczorów. Dopiero w „Wędrowcu i kobiecie"

zrezygnował z pomocy autora i opracował sztu­
kę dla samych efektów reżyserskich. Ale też 
scena w czereżwyczajce dowiodła, że tekst mote 
być Zupełnie obojętny, jeżeli go zastąpi pomy­
słowe operowanie lalkami aktorskiemi na de 
efektów świetlnych i muzycznych. Publiczność 
była zachwycona, że .w teatrze odbiera takie 
same wrażenia jak — w kinie.

Podoba się wam kino w teatrze? Więc patii*  
cie na „Przebudzenie się wiosny". Szesnaście 

' obrazów za ośrn kwadransów, więc obraz co 
1 pięć do dziesięciu minut. Oczywiście przy śj- 
I stemie kotarowym. Nie potrzeba nawet zacią- 
'■ gać kurtyny. Na scenie ciemno. Powoli się róz- 
i jaśnia. Na tle ścianki, umieszczonej w źrodlęu, 
; między kotarami, ciemnieje grupa:. To mątka 
i z czternastoletnią córką. „Mamo, ja nie chcę 
I jeszcze dhigiej sukienki". Taki napis filmowy 
I mógłby. streścić całą scenę. Znowu ciemno. Gdy 
I się rozjaśniło, widać sześciu uczniów, leżących 

na zielonym stoku pod Stylizowałem drzewem, 
i P.ozmawiają o szkolę, o pewnych (snach „ts- 
! świadamiających"... Maurycy radby się dowię- 
i dzieć pewnych bliższych szczegółów i prosi 
| Melchiora, bv mu je spisał na kartce i włoży? 
i do książki Ciemno. Pod drzewem rozmawiaj, 
j trzy dziewczynki, z których jedna mą .bar&to, 
l złych rodziców, co ją biją... itd. itd. aż dó scenę--
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Na mocy Statutu, zatwierdzonego przez pp. Ministrów Skarbu oraz Przemysłu 
t Handlu w dniu 17 października 1922 r., ogłoszonego w Nr. 240 „Monitora Polskiego" 
z dnia 21 października 1922 r.

zestala zawiązaną w Warszawie Spółka Akcyjna p. ?>: 

M. ARCT
ZAKŁADY WYDAWNICZE, SPÓŁKA AKCYJNA W WARSZAWIE

z kapitałem zakładowym
Bszssasśa Mk. 500.000.090 resffiggaa

podzielonym na 50.000 akcyj po 10.000 Mk. wartości nominalnej każda.
Kapitel zakładowy pokryty Jest w całości przez założycieli.

■Spółka Jest zapisana do Rejestru Firm przy Sądzie Okręgowym w Warszawie, Oddziale B/X1. 2274.
Spółka porastała w cała: Przejęcia, prowadzenia i rozszerzenie łstme|ące| w War­

szawie Księgarni I Drukarni p. 1. M. Rrct, z filią własną w Poznaniu. Spółka. Akcyjna obejmuje 
cały majątek firmy: M. Hrct w Warszawie wraz z koncesyami, kontraktami, filią w Poznaniu, 
ze wszystkieml aktywami i pasywami, oraz akcye I udziały tejże firmy w spółkach: T) M. Arct 
I Ska w Lublinie, Sp. z ogr; odp.. Krak. Przedmieście 17. 2) M. Arct i Ska w Lodzi, Sp. z ogr. 
•dp- Piotrkowska 105. 3) Księgarnia. Naukowa we Lwowie, Sp. z ogr. odp., Hotel George‘a‘ 
41 Księgarnia Stowarzyszenia Nauczycielstwa Polskiego w Wilnie, Sp. fikc., Królewska 1. .5) Dom 
Książki Polskiej, Sp. flke. w Warszawie, Plac Trzech Krzyży 8. 6) Księgarnia Polska Tow. Księ­
garń Polskich na Śląsku, Sp. Rkc. w Katowicach, Poprzeczna 2. 7) Zakłed Bibliograficzny 
„Książka", Sp. z ogr. odp. w Warszawie.

Na zebraniu organlzacyjnem w dniu 13 listopada b. r. powołano władza Spółki w następującym 
składzie:

Rada nasiaoresa: Stanisław Arct (Prezes), Dyr. Dr. Feliks Merunowfcz (Wlcopre 
zes), Jan Oodecki (Sekretarz), Prof. Dr. Henryk Radziszewski, Dyr. Stan. Rogaczewski.

Zarząd: Zygmunt Arct (Prezes), Eustazy Wacław Szelążek (Dyrektor).

Komtsya rewizyjna: Stanisław Duszczyńskl, Karol Piątkowski, Ignacy Sawicki, 
Inż. Czesław Sźczekowskl, Adw. Stanisław Wilczyński.

Założycielami są:
Ftaa fil. Arct w esabaoh: Zsgmaata Areta I StMistasw Arcta waz Polski 

Bask Presrarsfowy.

Ogłoszenie licytacji.
W dniu 12 grudnia 1922 r. o godzinie 9 rano 

odludzie się w Okręgowych Składach Mat. Ta- 
bor' Kraków - Grzegórzki, licytacja na niżej wy­
szczególnione zużyte przedmioty ekwipunku ta­
borowego:

14 kół do wozów, 4 jarzma na woły, oktrto 
2.000 kg. szmelcu wełnianego, płóciennego, ko­
nopnego i parcianego, około 3.500 kg. różnego 
żelażiwa (podkowy, osie, obręcze, -kowadła i 
tp.), około 600 kg. szmelcu blaszanego (wiadra, 
zgrzebła, latarnie i L p.). 120 kg. szmelcu 
drzewnego (zużyte szczotki). V

Zakupione przedmioty należy do 3-ch dni 
zabrać z wymienionych składów własnymi 
środkami transportowymi.

Dowództwo Okręgu Korpusu Nr. V. 
(Szef Służby .Taborowej).

K o w a S a
do robót powozowych poszukuję zaraz 
najchętniej młodszego ale doświadczonego czeladni­
ka z ukończoną szkolą kowalską — lub starszego 
majstra. Płaca miesięczna, pierwszorzędny wikt, 
światło, opał i mieszkanie, w razie zadawalniającej, 
pilnej i chętnej pracy procent od każdej roboty. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i bliższych danych 
proszę nadsyłać pod adresem: Władysław Neuman, 
warsztaty kołodziejsko - kowalskie, Kużmina,. o. p. 
Tynawa wołoska, obok Sanoka st. kol. Zahiż. Nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

jedenastej. Tu asystujemy konferencji ciała 
nauczycielskiego. Rektor przedstawia sprawę. 
W mieszkaniu ucznia, który sobie odebrał ży­
cie, znaleziono zeszyt, zawierający rozprawę 
p. t.: „Mężczyzna i kobieta". Badanie pisma 
naprowadziło na domysł, że autorem czy ko­
pistą jest —- Melchjor. Wezwano go przed sąd 
i kazano odpowiadać tylko na ściśle sformuło­
wane pytania zapomocą „tak" i „nie". Po trzy- 
krotnem „tak" skazano go na Wydalenie ze 
szkoły.-

Takie karykatury nauczycielskie, jak ta ple­
jada- belfrów niemieckich z rektorem na czele 
nie'często się spotyka. Ich wprowadzenie naj­
lepiej oświetla stronniczość autora w ujęciu ca­
łego problemu „opowieści scenicznej". Pewnie, 
że niejedna konferencja nauczycielska zajmo­
wała się samobójstwem ucznia, pozostającem w 
związku z problemami seksualnymi: relegowa­
no uczniów nawet za to, o czem potem uwiada­
mia ojciec Metchjora jego matkę.. Ale są to wy­
jątkowe, sporadyczne wypadki, a WedekindWę 
rze je za przykład, do czego prowadzi brak u- 
świadamiania dziewcząt i chłopców w ogóle. 
Zdaniem autora problem seksualny jest osią, 
około którego obraca się cały świat uczniów. 
Gdyby tak było, utwór jego miałby jakąś fakty­

Walne Zebranie 
(blanków <onsumu Krynickiego 

odbędzie się w niedzielę, dnia 17 grudnia 1022 r. 
o godz. 4 popohifi. w Sali Czytslnt w Krynicy-Zdzoju.

Porządek obrad:
1. Zagajenie i odczytanie protokołu z ostatniego

Walnego Zebrania.
2. Bilans za rok 1921 t sprawozdanie z administr, 
3 Sprawozdanie Komisji rewizyjnej i uchwalenie

absolutorium.
4. Rozdział erystego zysku.
6. Zmiana statutu w myśl nowej ustawy o spółdziel­

niach.
8. Wybór Za rzędu.
7. Wnioski członków.

W razie braku kompletu Zebranie odbędzie się te­
go samego dnia z tym samym porządkiem obrad 
o godz. 4’/». Zebranie to poweźmie prawomocne 
uchwały bez względu na ilość członków.

ZARZĄD konsemd KRYNICKIEGO.

Kop!? oszklon? szafę na ks^żki.
Zgłoszenia ood „BIMlełeke" do biura ogłoszeń 

HupCJYCB, Jagiellońska 7.

SJanSaTIll?® rnai4=Ą sta dobrze na go- 
spodarstwle, biegłą w ra­

chunkach, potrzebuje zaraz Restauracya Miesz 
czańsha, JCrtków, Floryartska 19.

czną premissę, Ale tak nie jest, i dlatego „Prze- 
! budzenie się wiosny" jest taką samą hipotezą 
, jak Mina Hasa.

Skinematyzowanie teatra doprowadził p. Wę­
gierko do najdalszych granic. Stylizowane de- 

I korację między kotarami, grupy osób, ich pozy, 
i umyślnie chwilami przetrzymywane — wszyst- 
j ko to było bardzo malownicze. Grano wybornie. 
’ Na pierwszy pian wybili się obaj młodzi, p. Wę- 
I gierko i Solarski. P. Węgierko potrafił nawet
■ groteskową, makabryczną scenę, w której prze- 

mawiał jako truposz z grobu i uśmiechał się
; truposzowato, tak wystylizować, że nie budziła 
I ani odrazy ani śmiechu. Wyborne też były obie 
I matki, panie Sznage Andruszewska i Trojanow- 
I ska; przemiła Wendta w interpretacji p. Ma- 
i lickiej, a niezmiernie zajmująca, zahukana., bi-
■ ta przez rodziców Marta, grana przez p. Woj- 
I cieohowską. Był to prawdziwy popis młodej ar- 
1 tystki, bardzo- mało dotąd znanej w „Bagateli", 
i Sumarycznie oddajemy pochwałę wszystkim

wykonawcom innych ról: uczenie, uczniów,
■ profesorów, rektorów, pedelów, wychowanków 
' domu poprawy, Prakrustów i i. d. Role Ich są 
i epizodyczni, ale cala sztuka składa się z sa­

mych epizodów, tak, że każdy z artystów rna
|' swoją Scenę. 2. 0.

ZAPROSZENIE
na Nadzwy3zajna Walna Zgromidzanla 

członków Towarzystwa Zaliczkawaga 
w Tarnowie

zarejestrowanego stowarzyszenia z nieogran. poręką, 

które odbędzie się w sobotę, dnia 16 grudnia 1922 r, 
o godz. 4 popol. w lokalu Towarzystwa przy ulicy 
Krakowskiej 19.

Porządek dzienny:
1. Uchwalenie nowego statutu wedle postanowień 

Ustawy z dnia 29 października * *1920.  r. o spółdziel­
niach, Art 11#

oTiiYSJiTEcil 

znany jest szeroko i od szeregu 
lat chlubnie zaprowadzony, zna-
• komity środek dezynfekcyjny - 

„L¥5OFO1M“ 

który stosuje się do zmywania 
ran, do mycia rąk i instrumentów 
chirurgicznych, do przemywania 
(u kobiet) oraz wszelkich dezynfek 
cyi i zneutralizowania nieprzyjemnej 

woni.

Do nabycia we wszystkich aptekach I drogu 
eijach. Wyłączny hurto* ay skład na całą ?clskę 

! Polska Smółka akcjjna 
| Magister 3. Jawornicki M/KraicotA. i o Dtu^r*

ZA RADĘ NADZORCZĄ:
Sekretarz: Prezes:

Wiktor Array. Zygmunt Jaworski.

! ! Na ŚWIĘTU ! ’
Ważno dla Kupców i Kółek rolniczych!
Ścianki i bloczki kalendarzowe, gwiazdki, aniołki, 
szopki, ozdoby na drzewko, paoier glancowy, kre- 
rowy, kredensowy, papiery pod torty, serwetki 

obrusy papierowe, książeczki obrazkowe dis 
dzieci, różne zabawki, papier / listowe w mapkach 
1 kasetkach oraz największy wybór kart świątecz­

nych I noworocznych poleca
HENRYK KLEIN, Kraków, Lubicz 3, I p.

Wysyłka tylko za ooprzednlem nadesłaniem 
odpowiedniego zadatku, reszta zaś za zaliczką.

KIEROWNICTWA 
większej tartaku, 

fabryki lub Interesu drzewnego poszuku|e ener­
giczny, somodzlelnv mężczyzna z wyższem tech- 
nicznem wykształceniem, z praktyką zagraniczną. 
Obeznany z wszelką manipulacią tartaczną, lasową 
I wyrobem eksporiowych artykułów, dobry katau- 
lator I organizator; obecnie na niewypowiedziane) 
posadzie. Świadectwa I referencie chlusnę. Zgło- 
-zenia pod „Technik-kuples" do Administracji 

11. Kuryera Codziennego.

Niemka wychov/awczyni 
potrzebna do 6*letniego  dziecka. Zgłosze­

nia: Administracja pod „Dobra Posada”.

Kupuję prawdziwe korale 
płacąc najwyższe ceny, — Ch. Dubler, Kraków 

Józefa 4.

BUTO
c’ęi rowe36PS. Marki Stoewer w dobrym stanie do 
sprzedania. Bubik Henr., Zebrzydowice, Śląsk ciesz.

BAN932fSrfl O3L1CZ5K
W Samborze, Teł. 1. - Cenniki darmo.

ftastyn? oarows ™
kotłem kornwaVjłk'’m o dwóch rurach pło­
miennych 51 m2 p. o. 8 atm. — F my Schwa- 
dowitz 1901 r. — mato używane z ko.npetną 
armaturą, sprzeda tanio W. Wjtchera, Lwów, 

Gródecka 47.

WP. Drowi Jacobsonowi, 
lekarzowi chorób kobiecych w Podgórzu, Kalwa- 

I rylska 7, za gorliwą i sumienną pomoc lekarską, 
okazaną mojej żonie w bardzo ciężkim wypadku, 

tą drogą składam serdeczne Bóg zanłać.
Leon Weissberg.
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Poszukujemy natychmiast
Intel, człowieka. dobrago rachmistrza, obe­
znanego z kaf<u'ac!q kupiecsą 1 biegłego 

koresoond anta polsko-niemieckie  io.
Kaim ■ Ska zar. z o. o. Hraków, Ryńsk 37

Dnia 7. marca b. r. na zebraniu Izby ręko­
dzielniczej, zarzuciłem p. Zyęmuntowi Slemkowi. 
że działa na szKodę krawców, a w szczegól­
ności że kiedy ci znajdowali się w najkrvtvczniej- 
szem położeniu, snrowadził z zagranicy za 10300 Mp 
tandety. przez co przyczynił się do ich zubożenia.

Ponieważ ta okoliczność iest niezgodna z pra­
wdę, przeto zarzuty odwołuję i przepraszam 
p. Niemka. Morawski.

DROjNER
K RAK 4~is~~

BANDAŻE KULOWE i KALKOTOWE 
BAZA CZYSTA 1 NASYCANA 
o » o o WATA 8RUNSA. o o o o

PrezyJjum Bm.ny izrae ickiej w Krakowla 
razpUule

licytację ofertową 
na wydzierżawienie gminnej łaźni 
na czas od 1. marca do końca grudnia 1923

Oferty wnosić można przez dziennik poda- 
wczy Gminy Izraellckiej do 15. stycznia 1923 
włącznie, gdzie, bliższe warunki przeglądnąć 
można.

Rada wyznaniowa zastrzega sobie przyjęcie 
którejkolwiek oferty, względnie odrzucenie 

wszystkich.
W Krakowie, w grudniu 1921

/•—-- - - - - - - - - - - - - - - - -
Kto jeszcze nie posiada 
naszego 
cennika 1
Niech napisze do nas 
cztówkę za swoim
kładnym adresem, 

i a natychmiast otrzyma

1 pełny Cennik Ilustro­
wany wszelkiego rodzaiu

/towarów manufakturowych: ubraniowych, 
płótna, bielizny, kołder i różnych Innych 

niezbędnych artykułów.
Specyalny dział zegarków. 

C»n» nafafisie. Twrnuleiszs 
Adresować: Dom iowaro wo-wraeaylkowj 
jmmT POUKf 

C Warszawa, Osiełna 25.

Sfl *3  wsjhł Iresz ledwablu l‘p.l w nieod 
8’8.triwS jf Sljf powiednich kolorach, farbują

KsłSłPW na najmodniejsze i trwale 
»« Ul U fe V kolory szybo

Kraków. Czarnowiejska 72-74 
&! „ i? J telefon 1471.

Tf "

Wiatotód
Kraków, 7 grudnia.

Zgon wtfewoifo y rm. 
DAJS^ SZCZEGÓŁY.

Jnk już donieśliśmy, 4 bm. o godz. 12.30 po­
południu ztnarl w sile wieku po cięż, ich cier- 
?.'Kiasli ś. p. Józek Rymer, pierwszy wojewoda 
śląski, prez-s bont owy N. P. Ił., były prezes 
Z Z. P., znany działacz narodowy, pozostawia­
jąc wdowę i kilkoro nieletnich dzieci. Po kilku­
tygodniowej chorobie nerwowej, gdy wyzdro­
wiał o tyle, iż siły jego n» to pozwoliły, udał 
się w ubiegłym ttRfcclniu do Warszawy na uro­
czystą ,.;ni:inę Sejmu oraz na pilne narady z 
rządem w sprawach wojewódzkich. Powróci­
wszy w końcu tygodnia, zapadl na zapalenie 
mózgu, na które ztnarł.

S. p. Józef Rynier byt wybitnym działaczem 
robotniczym, odznaczającym się inteligencją i 
wielką prawością charakteru. Z ramienia NPH. 
został wybrany na posła do Sejmu ustawodaw­
czego. W roku 1919 wysłany byt na I. konferen­
cję międzynarodową pracy w Waszyngtonie, 
jako drugi delegat rządu. Po wybuchu powsta­
nia na G. Śląsku 3 maja 1921 r., gdy ówczesny 
komisarz plebiscytowy z ramienia rządu pol­
skiego, pos. Korfanty przyłączy! się do powsta­
nia i złożył urząd komisarza, na jego miejsce 
powołano ś. p. Józefa Rymera. Następnie został 
on prezesem Rady Ludowej, urzędującej w ó- 
kresie plebiscytu, aż do czasu przejęcia Śląska 
przez Polskę, wreszcie — pierwszym wojewodą 
śląskim. Bezstronnością i taktem zjednał so­
bie na tem stanowisku powszechny szacunek. 
Prezydent trybunału rozjemczego dla Górnem 
Śląska wystosował z okazji śmierci wojewody 
Rymera do województwa śląskiego nasfonttjąeą 
depeszę kondolencyjną: „Prezydent trybunału 
rozjemczego dla Górnego Śląska pozwala sobie 
dać wyraz swemu współczuciu, którem •'-ze- 
pełniony jest z okapi wiadomości żałobnej o 
śmierci p. wojewody Rymera".

Ucieczka nrzedaikś® z *.  Shska.
Korespondent „Kurjera Porannego*  z Katowic 

pisze o urzędnikach polskich:
Nowe sity często nie mogą się zorjentowaĆ 

w całym tak skomplikowanym systemie podat­
kowym, na Śląsku więcej skomplikowanym niż 
gdziekolwiekbądż. Stanowisko urzędników wo­
jewódzkich i państwowych na Śląsku nie jest 
pozazdroszczenia godne — i to nie czasem tyl­
ko urzędników skarbowych! Wielu z nich, zwła­
szcza w sądownictwie, pracować musi za 
dwóch lub trzech. Gdzie dawniej dwóch sędziów 
niemieckich załatwiało bieżące sprawy sądowe, 
obecnie tę samą, może jeszcze zwiększoną pra­
cę załatwiać musi jeden sędzia. Nie dziw, że 
w takich warunkach urzędnicy ponroslu ucie­
kają ze Śląska, zniechęceni stosunkami, prze­
ciążeni nieraz pracą, przyczem sprawa wyna­
grodzenia nie odgrywa najmniejszej roli.

Stosunki te — czyni uwagę korespondent —• 
rzeczywiście na gwałt wymagają naprawy. Na 
Śląsk odrazu powinno się było wysłać naj­
zdolniejszych urzędników. Rząd pruski-zawsze 
posiadał tutaj najlepszych swoich urzędników. 
Kto w Prusiecb chciał dopiąć wysokiego stano­
wiska, musial być wpierw urzędnikiem na Ślą­
sku t pokazać, co umie. Wszyscy niemal pre­
zydenci prowincji, radcy ministerialni i t. d. 
rekrutowali się w Prusfeeh z urzędników, któ­
rzy przeszli ciężką szkołę na Śląsku. Sprawa 
komplikuje się przez to, że na miejscu brak sił 
ukwalifikowanyoh, pochodzących z Górnego 
Śląska nadto niepotrzebnie w pewnych kolach 
propaguje się w sposób nieodpowiedni sepa­
ratyzm dzielnicowy. — Pozatem Cżesi swoią 
walutą wykupując wszystko, wywołują szalo­
ną drożyznę.

tfyrak śm erti satlu dorEźnags,
W poniedziałek we Lwowie rozpoczęła się 

rozprawa przed sądem doraźnym przeciwko 
trzem młodym bandytom ukraińskim ze wsi 
Turynka kolo Żółkwi, którzy wieczorem dnia 
U. listopada urządzili napad na Hermana Mttn- 
zera i przez okno zastrzelili syna karczmarza, 
poczem zrabowali 80.000.— Mkp. 10.000 M. n., 
45 kor. austr i inne drobiazgi. O zbrodnię mor­
du rabunkowego oskarżeni byli Dmytro Kupce- 
kij. Hryć Kawka i Ołeksa EekcaŁ Aresztowano 
czterech bandytów z których jeden, Michał 
Biszka, zdołał zbiec wraz z kajdankami na rę­
kach. Oskarżeni byli uzbrojeni w karabiny i re­
wolwery.

Bandyci przyznali się do współudziału w 
zbrodni, główną jednak winę składali na zbie­
głego Biszkę. We wtorek po przeprowadzonej 
rozprawie o godz. H przed południem ogłoszono 
wyrok, skazujący Kupeckiego, Kawkę i Bekiesza 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyrok zo­
stał wykeaary o godz. 2.15.

PO ŚW. MIKOŁAJU. Dzień wczorajszy, a raczej 
praedwczorajsza noc. z lakiem upragnieniem ocźe- 
ktwana przez naszych milusińskich, peni która to 
nomenklaturę pwleląMią się chętnie milusińscy na­
wet ponad wiek poSolka. przyniósł wiele roicaro- 
wań i zawo'u. Ulewny deszcz zniechęcił wi’ocznłe 
czcięo n«o Stćraszka do Jlltfsrej podróży po mfet- 
skich wybojach i — niesłychana drożyzna. Prze- 
strień miąłby licznymi kramami wadlut Sukiennic, 
sklepy, z wyjątkiem cukierni, świeciły niebywałą 
n takiej chwili pustką. Jeśli esem. to iuż najhoj­
niej oMerzyt ne.s św. Mikołaj rózgami w sytnl olicz- 
nem tego rlowa znaczeniu, nie szccęd/ąc fig, w tem- 
aomeni anwumienin Moce „gwiazdka" okaże się 
wierni łaskawą... Irob)

■UATKA KOtOISMTA. W piątek, dn. 8 bm.. 
w święte N. M P. w kościele św. Pio'rą r<ylcras 

i rnszj św o godz. 12 zespół uczniów prof. SL Bursy 
i odśpiewa pieśni adwentowe harmonizacji tego’, na 

chór mieszany. So’o prof. Bursa.
I W niedzielę, dnia 10 hm. w tymże samym koście- 
I le o godz. 12 chór uyeszany kursu nauczycielskiego
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REJESTRACJA AUTOMOBILÓW CYWILNYCH.
Na skutek rozporządzenia ministerialnego z dnia 

S lipca 19222 r., DZ. U. R. P-, Nr. 66. poz. 687, wy­
danego do art. 6 ustawy z dnia 7 października 1921 
Dł U. R. P., Nr. 89, poz. 586 o przepisach porządko­
wych' na drogach publicznych Okręgowa Dyrekcja 
Robót Publicznych w Krakowie, Rynek gl., Krzy- 
sztafory, objęła w powiatach, przynależnych do Wo­
jewództwa krakowskiego, rejestracją cywilnych sa­
mochodów i innych pojazdów mechanicznych, pro­
wadzoną dotychczas tymczasowo przez władze woj­
skową.

Po myśli wyżej powołanego rozporządzenia, wszy­
scy posiadacze cywilnych samochodów i innych po­
jazdów mechanicznych winni najrychlej wnieść do 
tejże Dyrekcji podanie o przerejestrowanie tychże, 
udzielenie w miejsce dawnych, nowych pozwoleń na 
prawo kursowania oraz nowych znaków rozpoznaw­
czych.

Dotychczasowe dokumenty i znaki rozpoznawcze 
tracą swą ważność z dniem 15 lutego 1928. Również 
dotychczasowe licencje szoferskie ważne są tylko do 
powyższej daty, wszyscy szoferzy zatem winni jak 
najrychlej wnieść przez Starostwa, względnie w Kra­
kowie zamieszkali, przez Dyrekcję policji, podania 
do Okręgowej Dyrekcji Robót publicznych o udzie­
lenie nowych pozwoleń na prawo prowadzenia sa­
mochodów i innych pojazdów mechanicznych.

Specjalne, przepisane przez Ministerstwo Robót 
Publicznych draki na podania można nabyć w 0- 
kręgowej Dyrekcji Robót Publicznych za zwrotem 
kosztów własnych (po 100 mk.).

W P. Ł O. KRAKÓW - MIASTO (Koszary Sobie­
skiego) są do objęcia 8 posady gońców cywilnych 
przy P. K. U. Reflektanci, przedewszystkiem zwol­
nieni żołnierze mogą się zgłaszać w godzinach służ­
bowych po informacje.

PRZEDŚWIT - HASŹACHAR, Związek żyd. mło­
dzieży akad. U. J. Dziś we czwartek o godz. 7.30 
wieczorem wygłosi red. 1. Freund odczyt n t: „O- 
becny stan sprawy palestyńskiej."

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Pod zarzutem 
kradzieży srebrnego zegarka damskiego na szkodę 
Marji Sagan, aresztowano niejaką Zofję Tomalewi- 
czównę lat 20, rodem rzekomo z Nowego Yorku. 
W toku dochodzeń wyszło na jaw, że Tomalewi- 
czówna poszukiwaną je6t od dawna przez policję za 
liczne kradzieże, których dopuszczała się jako słu­
żąca na szkodą swych chlebodawców, występując 
pod różnemi nazwiskami.

KRADZIEŻ Z WOZU. Do policji doniósł p. Józef 
Wilczek, zarządca dwora w Duczycach, że wczoraj 
skradziono mu z wozu, stojącego na placu Klepar- 
»kim kożuch i koc czarny, wartości 400 tys. Mp.

W wozie tramwajowym na linji Nr. 1 między ul. 
Stradom, a pl. Dominikańskim Bkradziono na szko­
dą p. Tadeusza Woźnego zegarek męski zloty, ze 
złotym łańcuszkiem wartości 300.000 Mp.

POŻAR. Wczoraj rano zawezwano straż pożarną 
do budującego się na placu Wielopole gmachu dy­
rekcji poczt, gdzie jeden z baraków drewnianych, 
kryty papą, stanął w płomieniach. Straż pożarna 
zdołała już tylko zapobiec rozszerzeniu się ognia, 
który zagrażał sąsiednim zabudowaniom. W baraku, 
który spłonął doszczętnie, znajdowały się przyrzą­
dy budowlane. Ogień powstał prawdopodobnie wsku­
tek nieostrożnego porzucenia palącego się papierosa 
w nagromadzoną kolo baraku słomą.

Z kraju.
ZJAZD TEATRÓW LUDOWYCH W WARSZA­

WIE. W dniach 19. i 20. listopada r. b. odbył się 
Zjazd Teatrów Ludowych (wiejskich i robotniczych), 
który zgromadził w sali Tow. Hygienicznego w War­
szawie przeszło 200 osób. Przybyli delegaci ze wszy­
stkich okolic Polski, nawet z najdalszych kresów 
wschodnich, ze Śląska Górnego i z Cieszyńskiego. 
Obrady bardzo ożywione dyskusją trwały 2 dni. 
W ciągu pierwszego dnia omawiano sprawy zasadni­
cze, jak znaczenie Teatru ludowego i wybór sztuk, 
oraz wydzielono i przedyskutowano referaty pp. 
Zelwerowicza, Kochanowicza i Budzyńskiego; w cią­
gu drugiego dnia załatwiono sprawy organizacyjne. 
Uchwalono szereg wniosków, dotyczących pracy w 
zespołach teatralnych, działalności Centrali, opodat­
kowania Kół na rzecz Związku Teatrów Ludowych 
oraz ufundowania własnej wypożyczalni ubiorów 
teatralnych.

TOWARZYSTWO DRAMATYCZNE W NOWYM 
SĄCZU. Dzięki staraniom Dyrekcji teatru tow. dra­
matycznego odegrano onegdaj w sali „Sokoła" ko­
medię w 4-ch aktach Wiliama Browna p. t.: „Dwie 
cnoty" Sztuka pełna zdrowego humoru, jakkolwiek 
odbiega od lekkiej komedji francuskiej, jednak sta­
rannie przygotowana pod dzielną reżyseiją p. Ko­
mara wywarła korzystne wrażenie.

Wykonanie aktorskie jako całość wypadlo bez 
zarzutu. Na czoło akcji wybiły się panie: Filipowi- 
czowa w świetnej kreacji lady. Millighan, nader 
sympatycznie reprezentowała się p. Filipowiczówna 
w roli Miss Guilford, studiującej historję wespół ze 
starym kawalerem-manjakiem, którego wiernie od­
tworzył p. Bolesław Barbacki, jedna z najwybitniej­
szych sil tej sceny. Również wywiązali się ze swo­
jego zadania inni amatorzy, a zwłaszcza: pp. Piera- 
cka, Fyda i Witold Barbacki.

W antraktach przygrywała w doborowym zespole 
orkiestra wojskowa 1 pułku strzelców podhalańskich 
po(l kierownictwem kapelmistrza Wrońskiego.

Towarzystwo dramatyczne w Nowym Sączu po­
siada już piękną i zasłużoną kartę w pielęgnowaniu 
polskich sztuk dramatycznych. Wystawiło ono już 
szereg trudnych utworów scenicznych przy pomocy 
miejscowych sił amatorskich, wywiązując się zna­
komicie z trudnych zadań. W Polsce towarzystwo 
to należy do najlepszych drużyn amatorskich.

DLA UCZCZENIA PAMIĘCI ADAMA ASNYKA 
w 25-tą rocznicę Jego zgonu, urządza Zarząd Głó­
wny T. S. L., jako pierwszego prezesa i założyciela 
Towarzystwa, obchód w dniu 7 bm. W dniu tym 
odbędzie się o godz. 12 w południe w kościele Archi- 
tatedrałnym nabożeństw® żałobne za spokój duszy 

Adama Asnyka, zaś wieczorem, o godz. 7 w Teatrze 
Wielkim uroczyste przedstawienie, dawno nie gra­
nej we Lwowie a zawsze aktualnej komedji A. As­
nyka „Bracia Lerche".

WYROK NA URZĘDNICZKĘ POCZTOWĄ. Ze 
Lwowa donoszą 8 bm.: Po przeprowadzonej rozpra­
wie sądowej, ogłosił wczoraj Trybunał wyrok, uzna­
jący asystentkę pocztową Julję Marję Ederównę 
winną zbrodni nadużycia władzy urzędowej z usta­
wy styczniowej oraz zbrodni oszustwa, popełnionej 
przez likwidowanie sfałszowanych przekazów pienię­
żnych pocztowych, uwalniający zaś od zarzuconej 
jej zbrodni kradzieży na szkodę pp. Hołubców. Try­
bunał, uwzględniając okoliczności łagodzące, nie 
wymierzył Ederównej przepisanej ustawą kary 
śmierci, lecz ukarał ją ciężkiem więzieniem przez 
pięć i pól yoku, obostrzonym postami i twardem ło­
żem. (Więzienie przewidziane od 5—16 lat). Siostrę 
stryjeczną skazanej Marję Petronelę Ederównę, ucze- 
nicę seminarjalną, która namówioną została do zli­
kwidowania przekazu pocztowego na sumę pół mi- 
ljona, Trybunał uwolnił, bowiem nie nabrał prze­
konania, że działała świadomie.

ODZNACZENIE LEGJĄ HONOROWĄ. B. pierwszy 
sekretarz poselstwa polskiego w Paryżu, obecnie na­
czelnik wydziału wschodniego H. S. Z. , p. Juljan 
Łukasiewicz, otrzymał krzyż oficerski Legji Hono­
rowej.

GROŹNY POŻAR wybuchł w miasteczku Wło­
dawa. Pastwą płomieni padly trzy domy i kilka­
naście sklepów. Straty wynoszą 70 miljonów mk,

O ZALICZKI NA PLACE PROFESORÓW. Z Tar­
nowa donoszą nam: Notatkę, zamieszczoną w N-rze 
37 „Wiadomości Krakowskich, a zatytułowaną: „O 
asygnaty dla profesorów szkól średnich", prostuje 
się z właściwej strony w ten sposób, iż wiadomość 
o dwumiesięcznych zaliczkach dla profesorów szkól 
średnich nie zgadza się z istotnym stanem rzeczy.

WYKONANIE WYROKU SMIERCL We Lwowie 
przed sądem doraźnym skończyła się w sobotę roz­
prawa przeciw Michałowi Jarynie, Iwanowi Podli a j- 
nemu i Iwanowi Szyryjowi, oskarżonym o zbrodnię 
rabunku pod Żołtaniami, dokonanego w towarzys­
twie siedmiu uczestników, z których trzech oskar­
żonych zdołano ująć. Sąd doraźny skazał Jarynę na 
karę śmierci, sprawę dwóch innych odesłał do sądu 
przysięgłych. Ponieważ Naczelnik państwa na proś­
bę o ułaskawienie odpowiedział odmownie, wyrok 
śmierci na Jarynie wykonano w sobotę o g. 2 pop.

ZWIĘKSZENIE KARY NA MAJORA SAWICKIE­
GO. Z Warszawy donoszą: Najwyższy sąd wojskowy 
odrzucił apelację w głośnej sprawie właściciela staj­
ni wyścigowej majora Sawickiego, oskarżonego o 
nieporządki natury finansowej i na wniosek pro­
kuratora zwiększył karę do 15 miesięcy więzienia. 
Sawickiego osadzono w więzieniu.

ARESZTOWANIE KOBIETY ZA SZPIEGOSTWO. 
Z Wilna donoszą: Policja wileńska po niezwykle 
trudnych dochodzeniach aresztowała szpiega-kobietę 
Karolinę Iwanicką. Mąż Iwanickiej, por. W. P. zo­
stał rozstrzelany za' szpiegostwo w 1920 roku. Kara 
wymierzona na szpiegu, nie odstraszyła p. Iwani­
ckiej, która poszła na służbę wywiadowczą Niemiec 
na Górny Śląsk, gdzie podczas powstania zdradzała 
mchy wojsk polskich i plany sztabu powstańców. 
Oceniając zasługi Iwanickiej, Niemcy po uregulo­
waniu sprawy śląskiej, poleciły jej niemniej deli­
katne zadanie wywiadowcze na terenach polskich, 
przyległych do granicy niemiecko-lilewskiej. śledz­
two i proces wykazą niewątpliwie ciekawe szcze­
góły akcji szpiegowskiej Niemiec w naszym kraju.

POŻAR FABRYKI W ubiegły czwartek wybuchł 
we Lwowie groźny pożar w fabryce cukrów Brand- 
staedtera przy ul. Szeptyckich 1. 26. Spłonęła obszer­
na przybudówka. Szkoda ma wynosić około 12 mi­
ljonów mk.

PRZECIW WYWOZOWI DRZEWA Z POLSKL 
Z wielu stron zwrócono się do władz centralnych 
w Warszawie z żądaniem ograniczenia masowego 
wywozu drzewa świerkowego i osikowego z Polski, 
głównie do Czech, co jest połączone z wielką szko­
dą dla naszej krajowej produkcji.

NAPAD BANDYCKI. Do mieszkania A. Rybnika 
we wsi Sobolowce wdarło się po wyważeniu bramy 
i drzwi domu trzech bandytów, którzy dotkliwie 
pobili Rybnika i jego żonę. Po obezwładnieniu Ry­
bnika bandyci zrabowali znaczną część oszczędngści 
poczem zbiegli w niewiadomym kierunku. W kilka 
dni potem policji udało się przychwycić sprawców 
napadu w osobach Jana, Józefa i Antoniego Piolro- 
wieckich. Stwierdzono, że aresztowani mają na su­
mieniu już kilka napadów i rabunków.

Za świata.
NOWY PODATEK NA NIEMIECKIM GÓRNYM 

ŚLĄSKU. Od 1 stycznia 1923, podobnie, jak w ca­
łych Niemczech, pobierany będzie nowy podatek, 
mianowicie 10 proc, zarobków lub płac na poczet po­
datku dochodowego. Dotąd niemiecka część Górne­
go Śląska była wolną od tego podatku. Nowy ten 
podatek wywoła protesty na Śląsku, jednakże musi 
on być zapłacony. _____

JERZY BANDROWSKI W CZECHACH. Ostatni 
numer czeskiego „Hlasatela" przynosi obszerną cha­
rakterystykę polskiego powieściopisarza Jerzego Ban- 
drowskiego i jego powieści „Biały Lew". Artykuł 
zawiera bardzo sympatyczną charakterystykę tego 
pisarza, który cieszy się w Czechach wielką popu­
larnością.

PRZEDSTAWICIEL NIEMIEC NA UKRAINIE. (H). 
Do Berlina przyjechał radca legacyjny Hay, który 
jest pełnomocnikiem Niemiec w sowieckiej Ukrainie. 
P. Hay zbadał stosunki na Ukrainie i przywiózł do 
Berlina szereg propozycji, zmierzających do nawią­
zania stosunków gospodarczych Berlina z Charko­
wem. Jego stosunki z komisarzem Rakowskim są 
jak najlepsze i dzięki nim Niemcy zdobyli wielkie 
koncesje na Ukrainie.

BÓJKA MIĘDZY ABSTYNENTAMI A PIJAKAMI 
W BERLINIE. W Berlinie otwarto „tydzień absty­
nentów", w czasie którego przyszło do wielkiej bija­
tyki między abstynentami a zwolennikami alkoholu.

Mianowicie abstynenci rozrzucili po mieście tysiące 
odezw i afiszów ilustrowanych przeciw alkoholowi, 
a w odpowiedzi restauratorzy i robotnicy browar­
niani napadli na nich i ciężko ich poturbowali Po­
licja zaprowadziła porządek.

SAMOBÓJSTWO RZEŹBIARZA POLSKIEGO. Z 
Paryża telegrafują 4 bm.: Młodego rzeźbiarza pol­
skiego Głowackiego, liczącego 23 lata, mieszkające­
go przy ul. Francois G«raid. nr 5, znaleziono dziś 
zrana powieszonego w umywahi. Dowiedziawszy 
się o śmierci ojca, rozstrzelanego przez bolszewików 
i wobec internowania mieszkającej również w Pary­
żu, matki, która popadła w obłęd wskutek wiado­
mości o tragicznym losie męża — Głowacki napisał 
list do przyjaciółki, że zrozpaczony zamierza pozba­
wić się życia i zamiar ten wykonał.

LONDYN liczy obecnie 7,840.000 obywateli, w tem 
341.000 więcej kobiet aniżeli mężczyzn.

WYBUCHY WULKANÓW. We Włoszech zazna­
czają się coraz częstsze wybuchy wulkanów. Według 
depeszy z Messyny, po wybuchu Etny naste"il wy. 
buch Siromboli, który spowodował znaczno szksdjr 
M toj malsj wyrapoo.

Z troniki żałobnej

Ź. p. JULJAN DOBRZAŃSKI, o którego nagJyięs 
zgonie donieśliśmy wczoraj, położył na stanowisku 
inspektora szkól powszechnych w Krakowie niespo­
żyte zasługi. Kwalifikowany insjwktor szkół śred­
nich, objąwszy inspekturę szkół krakowskich w ro­
ku 1904, starał 'się przedewszystkiem r zachęcenie 
nauczycielstwa do studjów wyższych, żądał od nich 
należytych kwalifikacji naukowych l zawodowych. 
Dzięki temu szkolnictwo krakowskie stanęło na dzi. 
siejszym swoim wysokim stopniu rozwoju. W prze-: 
ciągu 18 lat urzędowania ś. p. J. Dobrzańskiego 
zwiększyła się liczba szkól miejskich w Krakowie 
o 20, zorganizowanych zostało bardzo wiele innych 
w duchu szkól wydziałowych.

Uczynny i przystępny, zarówno dla nauczyciel*  
stwa, którern szczerze się opiekował, jak dla rodzi*  
ców, dzięki zaletom swego umysłu i serca, był oso*  
białością w mieście powszechnie znaną i cenione 
Brał też często udział w posiedzeniach sekcji szkol­
nej Rady miejskiej, gdzie służył wytrawnym swoim 
sądem o bieżących sprawach szkolnych.

Nagły zgon zasłużonego kierownika oświaty szkol*  
nej w Krakowie, której zawsze nadawał kierunek na­
rodowy i patrjotyczny, wywołał powszechny Jai w 
mieście.

Pogrzeb ł. p. Juljana Dobrzańskiego odbędzis się 
w piątek 8 bm. o godz. 3 pop. z kaplicy cmentarnej 
na cmentarzu rakowickim.

8. P. JÓZEF ORPI8ZEWSKI, inżynier kolei pań­
stwowych szwajcarskich, zrnari we Fryburgu Szwaj­
carskim 2 grudnia l>. r., przeżywszy lat 70. Zmarły! 
był synem znanego w literaturze Ludwika Orpiszew.. 
skiego, belwedęrczyka, jednego z bohaterów nocy li*  
stopadowej r. 1830. — S. p. Józef Orpiszewski, uro­
dzony i wychowany w Lozannie, byl znany i po­
wszechnie ceniony w Szwajcarii, jako gorący palrjota 
polski. Rodzony brat zmarłego O. Władysław On. 
piszewski ze Zgromadzenia Zmartwychwstania Pań­
skiego — poniósł przez śmierć tę bolesną, niepo­
wetowaną stratę.

BŁ. P. JAKÓB HENRYK LOEWENKRON, inżynier 
i architekt, zmarł onegdaj po długiej a ciężkiej cho­
robie. Pogrzeb odbył się wczoraj. — Zmarły kształ­
cił się na Politechnice lwowskiej, gdzie otrzymaj 
dyplom inżyniera. Następnie udał się do Niemiec, 
gdzie uzyskał dyplom architekta i specjalisty w ar­
chitekturze wnętrz. Wojna i jej koleje nie dozwoliły 
na spożytkowanie jego niezwykłych zdolności, pod­
cięły jego zdrowie. Po wojnie urządzał wystawy ar­
chitektoniczne, cieszące się niebywałym rozgłosem. 
Dyrekcji teatru „Bagatela" udało się pozyskać bl. p. 
Loewenkrona na stanowisko głównego dekoratora, 
na którem przetrwał dwa lata.

Zmarły ufundował stypendium 8 miljony marefc 
dla słuchacza na jednej z politechnik krakowskich, 
kształcącego się w architekturze.

TEATR, LITERATURA I SZTUKA.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj po 
raz piąty i ostatni powtarza teatr utwory Wyspiań­
skiego, które dzięki obecnemu wykonaniu z p. Pan-, 
cewiczową i Sosnowskim w „Warszawiance", a Wy­
socką i Brackim w „Klątwie" święcą ponowny 
tryumf na naszej scenie. Jutro pop. po raz pierwszy 
na przedstawieniu popoludniowem, dostępna dla 
szerszej publiczności „Marja Stuart" Słowackiego, 
wieczorem „To, co najważniejsze" — nie tracące od 
premiery nic na sile atrakcyjnej dla publiczności, 
spieszącej tłumnie na tę świetną sztukę.

W sobotę wchodzi na afisz „Judyta" Hebbbla w 
przekładzie Karola Irzykowskiego, wznowiona dla 
znakomitej tragiczki, grającej rolę tytułową. P. So­
snowski przypomni swą świetną kreację Holoferne- 
sa. Dalszą obsadę tworzą pp. Klońska (Mirza), Zbu- 
cki (Arcykapłan), Kwiatkowski (Achior), Białkowski 
(Assad), Miarczyński (Jozua), Szymański (Daniel), 
Kułakowski (Samuel) i inni. .Judyta" grana będzie 
tylko parę razy, schodząc z afisza jeszcze w tygo­
dniu przedświątecznym, ustępując miejsca utworom 
z repertuaru lżejszego.

W niedzielę 10 bm. pop. „Warszawianka" i „Od 
ludki i poeta", które, na ostatniej popoludniówce 
tak szczelnie zapełniły salę widzów.

Z TEATRU ,.BAGATELA". „Przebudzenie się- wio­
sny" F. Wedekinda w trzech aktach, szesnastu obra­
zach, należy do sztuk, które obudziły niezwykłe za­
interesowanie w naszem mieście. Woliec niebywa­
łego powodzenia, z jakiem sięesupolkala ta nowość 
grana w Krakowie po raz pierwszy. „Przebudzenie 
się wiosny" wypełni repertuar przez' wszystkie dni 
tygodnia z pp. Malicką, Węgierko i Solarskim w ro­
lach głównych,
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W piątek popoł. po cenach 40% zniżonych arcy- 
wesoła konieilja francuska w trzc-ch aktach „Banco" 
Sa^oira z pp. Bruczawą, Węgierko, Dobrzańskim i 
Kadenani.

W sol otę popol. po cenach 40% zniżonych „Zna­
komity baryton", enwrykańska kótnodja romanty­
czna z pp. Malicka i Kosińskim.

W niedziele popol. po cenach 40% zniżonych 
„Wędrowiec i kobieta" opowieść sceniczna w czte­
rech sk ach Woronicza z p. KoHowsŁa i Węgierką.

WIEJSKI TEATR OFKRA l OPERETKA. „Łabędź 
ze Wschodu" jedna z najpiękniejszych operetek na­
szego repertuaru graną będzie dziś wg czwartek 7. 
b. m. z powodu wielostronnych życzeń publiczności, 
Jutro w piątek 8. h. m. o godz. B‘/» popol. dla milu­
sińskich .,Kopciuszek”, zaś o godz. 7.80 wieczorem 
wspaniała opera Pucciniego „Cyganerja", ktćra . ja­
ko nowość, na naszej scanie cieszy się nadzwyczaj- 
nem powodzeniem.

W sobotę 9. b. m. wystąpi gościnnie w operze 
„Żydówka" po ysltany tylko na dwa występy boha­
terski tenor opery lwowskiej p. Ignacy Mann. Nad­
to wystąpi w partii tytułowej p. Józefa Zacharska.

Drugi i ostatni występ p. Manna odbędzie się 
w niedaie’ ■ 18. b. m. w oporze „Tosca".

V/IEC3Vsl LISZTA W WYKOKAi.rU EGOHA PE- 
TIuŁGÓ, sławnego pianisty, odbędzie się nieodwo- 
łalntć we środę. 13.bm. '

HERMAN JADLOWKER, słynny tenor ’ bohaterski. 
wys’ą-1 u nas tylko jeden raz, a to w nie>lż:e:», W 
bm. „Krak. Biuro Koncertowe E. Bujański" zawiada­
mia w odpowiedzi na liczne zapylania, że p. Ja<Tow- 
ker w Operzo krakowskiej nie wystąpi, gdyż dał się 
nakłonić do przyjazdu do Polski tylko na 4 koncer­
ty, tj. w Warszawie, Łodzi, Krakowie i Lwowie, po- 
czem wyjeżdża niezwłocznie do Berlina na koncert 
w dniu 16 bm,, a następnie na szereg miesięcy da 
państw skandynawskich.

IV WIEOZĆK AUTORSKI ALEKSANDRY auB- 
DAENS odbędzie się dziś, we czwartek o godz. 6-iej 
ciecz. w Kcilegium Wykładów Naukowych, Rynek 
<lł 89. ze współudziałem artystów teatru „Bagatela" 
pp. Zofji Ordyńskiej i Eug. Solarskiego. Odczytane 
bęuą nowele: „Ta.emnicsy samolot", „Fatalna za- 
bar 1 i ..Jednodniowa’ zdobycz".

MARIA MIRSKA, znakomita pianistka wystąpi 
w rą.«. 8 cm. w Starym Teatrze.

EOP.YS KEOYT, słynny skrzypek rosyjski da jo- 
den koncert w Krzewie w poniedziałek I! bm- Bi­
lety u Leserkiewierh fplac Śrezerański 2).

WIECZÓR PIFJSNI GEBIIITIGA 'motywy ludowe). 
Komitet literatów żyd. w Krakowie urządza w. sobo­
tę 8 l>m. o godz. 8 wiecu, w wielkiej s.aii kahalu 
wieczór pieśni znanego piosenkarza żydowskiego, 
Gebirtiga..

ODCZYTY W KINO WANDZIE Z OBRAZAMI 
SWZBHJJYHK, Odczyty p. PrOr.pora' Sżmurły, pre­
zesa Waisa Tow. Psychofizycznego I głośnego pre­
legenta o psychicznych i fizycznych zjawiskach me- 
djuniizmti, wzbudziły w Krakowie wielkie zaintere­
sowanie, jak tego dowodzi sprzedaż biletów wr księ­
garni Krzyżanowskiego. Odczyty, z których każdy 
trwa' po dwie godziny z przerwą dziesięeiominti Io­
wą. odbędą się w piątek 8-go i w niedzielę 10-go bm- 
o gola 11 przed południem. Bilety w eenie 300, 608. 
i.tiOO i 1.600 Mp. do nabycia w księgami Krzyża- 
newsktego, a w dzień o'csryt’1 w kasie kino Wandy.

DOTYCHCZAS KIE BIŁO tak wspaniałego i pię- 
kr-ego filmu, jakim jest „Gehenna" ze słynną ną 
cały świat artystką Fern Andrą. To arcydzieło war­
to jest naprawdę zobaczyć. — Wyświetla orx*enie  
kinoteatr „Sztuka" ul. św. Jana 6.

ROWY TEATB W BIAŁYMSTOKU. Z Białegostoku 
piszą nam: W sobotę odbyto się otwarcie nowego 
teatru pod dyr. T. pilarskiego. Odegrano operetkę 
W. Kolio „Gwiazdę filmu.'1 Doskonała grali dawni 
ulubieńcy Krakowa pp. Czemekówna ('rola tytuło­
wa), T. Pilarski i A. Kaczorowski. Afisz zapowiada: 
„Pannę Maliszewską". komedię G. Zapolskiej i „Pol­
ską krew", operetkę O. Nodbafy

OTWARCIE TEATRU „UOIEOBA". Wczoraj we- 
hec zaproszonych gości odbyło się pierwszo inaugu­
racyjne przedstawienie w. nowych salach „Uciechy". 
Rozbudowa wypadła imponująco. „Uciecha" znana 
Jako pierwszorzędny - wykwintny teatr staja się o- 
becnle najpiękniejszej i najwylwWniejszem kinem 
w Krakowie i niewątpliwie jednym z najpiękniej­
szych teatrów w Polece. Niepodzielna w tem za­
sługa p. Itenryka Uziembły, znanego artysty mala­
rza. który zaprojektował urządzenie wnętrz. „Ucih- 
ciecha1' niewątpliwie stanie się ulubionem miejscem i 
rendez-rous całego oleganekif-o Krakowa. Piękne i 
panie mogą tu w bogatej poczekalni i wytwornie, 
salonowo urządzonej widowni pierwszego piętra po J 
jawić się w swych gtistegpych toaletach, które znaj- j 
dą o'teowi’dnia oprawę;' Krakowowi przybył lokal i 
prawdziwie europejski.

Sezon rotpocnyris „Uciecha" polskim filmem p. 
t. „Tajemnica przystanku tramwajowego", óbrazeni, 
który budzi w Warszawie od 6 tygodni ciągłą sensa­
cję. Równocześnie zapowiada Dyrekcja wystawienie 
na!głośn,.!ejsz.ego dziś w Europie filmu pt. „Dwie sie- ' 
roty", obrazu z rewolucji francuskiej w realizacji 
reżysera Griifita.

REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH!
TEATR I®. JULIUSZA SŁOWACKIEGO.
Czwartek: „Warszawianka" i „Klątwa".
Piątek o godz. 3 popoł.: „Marja Stuart".
Piątek wieczór: „To co najważniejsze".
Sobota: „Judyta" Hebbla.
Niedziela pop. „Warszawianka" i „Odludki 

i poeta", wierz. „Judyta."
TEATR „BAGATELA".

Czwartek: „Przebudzenie si<> wiosny’*.
Piątek ^pop. „Banco" 'ceny 40 proc, zniżone), 

wiecz. „Przebudzenie się wiosny".
Sobota: pop. „Znakomity baryton" (40 proc. ! 

zniżone), wiecz. „Przebudzenie się wiosny." | 

Niedziela: pop. „Wędrowiec i kobieta*'  (40 
proc, zniżone), wiec*.  „Przebudzenie się wio­
sny."

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA.
Czwartek: Łabędź ze Wschodu;’*
Piątek: o godz. 3J?Q pop. „Kopciuszek", o 

godz. 7.30 wieczór „Cyganeria."
Sobota; „Żydówka**  (występ I. Manna i I. Za­

ch arak lej).
Niedziela: o godz. 3.30 popoł.: „Kopciuszek".
Niedziela o godz. 7-30 wieczór: „Tosea" (wy­

stęp I. Manna).

Giełda Xra'iowsXa
8. grudnia 1922 r.

(stoi.) Dzisiaj pa ras pierwszy właściwie ode Kił 
nasz rynek pieniężny wWziaływańte sytuacji poli­
tycznej; Niepewność przed wyborami prezydenta od- 
biła eię na giełdzie usposobieniem niiżkawem na 
kursach papierów wartościowych. Wszystkie były 
słabsze, mocne tylko waluty. Lecz także i co do wa> 
lut należy zaznaczyć, że wieczorem rozpowszechni­
ły się pogłoski o zniżce i czarna giełda oddawała 
dolary o 300 — 300 punktów taniej od południowe­
go kursu Oficjalnego.

Płacono w Krakowie za
Dolary . , .

., kanarfylsklą • • » » .
Franki francuskie. . . ■ . >

„ belgijskie , . . ■ . .
. szwajcarskie ,

Funty angielskie . . , • . 
Marki niemieckie
Korony austryackle ..... 

.„ węgierskie .

Dynary . . . . , . , z.
Lei rumuńskie . . • • . , •
Liry włoskie . , . , , »
Floreny holenderskie . , ,

. 17600-17500

1315-3320
. 79830-79700 
, 2-16-2-12
. 251/4
. 7.60 ;

555-53 Ł5C

afiwM. ŻM»J> trsiMWŚł 
1900. -•»».- 2100-9500’— 

6500’— 70 O - 6380-6700-
600.—800.— 800-625.—

. . 4O0.-50O.- 475-170 —
16000- - I8IW3-— 17200-16400-—

6 00-- 7'300- 6500-6100'— 
36000.—38 m— 57000-36:50.— 

7ĆOO--85JO’- ------ : ’
250U.—3C00.—

. 23030--25000-—
. 16X0-—18COO'—
. 16000--17000'—
. 4800-- 4500.-

. 26000.-23000-- 
-.S:0.- 22ÓO.—

. 2000-2500
, 13000-14X0

* 3700-41C0 
400 -475’— 
2200-2700.-
2500-3000
1400-1800-

ARezc ?«sr. ssa li. 1 »re«n>. 
Polskie Tow. hand. 
„Pńarma" . . . 
Polski Glob . . . 
Żegluga eolska . 
Zieleniewski . . 
Parowojy . 
H, Cegielski 
„Trzebinia’*,  
„Poęlss" ... 
„Górna" 
Siersza . 
„Teoegs" . 
Polska naf a 
Chodorow . . , zmjw. 
Fltiktrownia Siersza 1S30.- 
flutomoior « • .
» nlelów • • «
Strug , , • , .
lmpez . . , ,
Ziemski Bank Kred. 
Ean< Małopolski 
Bank Hipoteczny

8100-7600--
2800-2150.- 

24000- - 
17750:16600.— 

16500’— 
4300.— 

27000— 
2COO-- 
2330.— 

13700-15000—
4000-3800.- 

430- 
2400— 
2300.- 
16 0—

Giilda zswajctiraka, 6 grudnia, (FAT). Końcowe 
kuręa dewiz:. Berlin Ó.Cd’>, Holandią 311 */»,  Nowy 
York 531 ‘/r, Londyn 2.419, Paryż 36.95, Mediolan 
26.25, Praga 16.82, Budapeszt 0.28, Bukareszt 3.85, 
Zagrzeb 1.88, Sof ja 3.£i5, Warszawę 0.03 *i«,  Wiedeń 
0.8075, austr. slempl. korona 0.0076.

Giełda warszawska. Dolary trans. 17.475 17.350,
sprzedaż 17.435, kupno 17.263, dolary kanadyjskie 
17.375, franki belgijskie 1.028, marki niemiecku 
trans. 3,17 ‘/s.

EHIAWA OEFTY POŻYCZKI ZŁOTEJ. Ministerstwo 
skarbu podaje do wiadomości rozporządzenie mini­
stra skarbu z dnia 8 bm.. zmieniająca od drila 4 bm- 
cenę emisyjną obligacji 8-procentowej państwowej 
pożyczki złotej z r. 1222, a mianowicie za podstawa 
obliczenia przyjęto cenę złotego poltótiego równą 
2.000 Mp., co wynosi za obligację wartości ,10.800 
Mp. j 10 złotych polskich cenę 30.000 Mp., a za ob­
ligację wartości 60.080 Mp. i BO złotych polskich ce­
nę JM.Ó0Ó Mp: Zmirtna ceny emisyjnej została pla­
ców kom: podana do wiadomości zapomcca okólnika 
telegraiiczrtego i winna być przez nie stosowana, tak 
na tr.ncy tych okólników, j«k równtóż'’ńa mocy ko­
munikatu prarowego.

PRZECIW WYKUPOWI TOWARÓW WA GÓR­
NYM ŚLĄSKU. Prezes niemieckiego G. Śląska w 
Opolu wydał odezwę przeciw wykupy^ąnto towa­
rów przez Polaków i Czechów. Odezwa po-Jpusi, że 
CzesL dzięki swojej walucie, wykupują w sposób 
wprost niszczący wszystko, co się da, na obu czę­
ściach Górnego Śląska, a w Rylórriiu znowu uja­
wnia się głód towarów zo strony poteWej z pówodii 
wyższej wartości marki polskiej. W Bytomiu zało­
żona h biur kontrolnych niemieckich, które zatrzy­
mują dziennie olbrzymie ilości towarów. Mało ona 
wysoki# kary za szmugleł, ełe to mato skutkują. 
Odezwa wzywa ogół dr, udaremnienia wykopu, towa­
rów. Kateży dodać, że Czesi istotnie w potworny 
sposób wykupują wszystko r>a całym Górnym Ślą­
sku — i towar; i realności,

RA KUZEUH NARODOWE. Pohort Hahń, nolar- 
jusz w Tarnowie Mk. 30.800. Wyda. VI- Iżby 
w Krakowie Mk. .10.000. Urzędnicy VII. wydz. dyr, 
kol. państw, w KraItów5e'Mp. 100.000-a nje jak myl­
nie wydrukowano lik. 10.000.

Z ssti łMowal.
Wjro& SjJu Saj»yżst3ga jraslw fał­
szerzowi banknoMar e-eskisli, b, dra.rl

DroallcMwl.
, (Odrzucenie sażaienią niawainoięl,)
(s) Czytelnicy nasi przypominaj sobia gło­

śną swego czasu aferą sensacylnetgo f.iłsz»r 
wanta banknotów czeskich 100-koronowych*.  
w której to sprawia odbyło sto szarej rozpraw.-: 
przed tutejszym sądem przysięgłych.

W latcah 1919 i 1920 «awlR5BBlll : 
! funkcjonowała w Krateowta taj­
na fabryka banknotów czeskich. Przędsto- 
Warstwo ta sprytnie urządzona, obejmo wato’: 
kilkunastu uczestników, stogato daleko poza ’ 
granice Polski, bo aż do Czecho-Słowacyi i • 
Austro-Nlęmiec. Duszą tego przedsiębiorstwa, 
był osławiony Czech, Mirosław Gru5a, jego 
kierownikami finansowym! i komercyalnymi.,. 
ówczesny kandydat adwokacki dr Miarek 
Droeiich.

Władze wpadły na ślad fabryki i wiąkszośd 
sprawców i uczestników tej zbrodniczej spółki 
osadziła pod kluczem.

Następnie tutejszy sąd przysięgłych zasą­
dził wszystkich oskarżonych na 
długoletnie ciąikie więzienie, którą 
to karę zasądzeni w rótnych zakładach kar­
nych odbywają. Jedyny tylko zasądzony dr 
Droelich ustawicznie protestował przeciw wy­
rokowi, tak io ostatnia I ponowna rozpraw*  
odbyła się. w maju b. r. Do tej ostatniej 
oskarżony zaprosił aż dwóch obrońców. Mimo 
jednak nadzwyczajnych wysiłków obrony, dzię­
ki tylko nadzwyczaj umiejętnemu I rzeczow*-  
mu przeprowadzeniu rozprawy przed sądem 
przysięgłych przez przewodniczącego dra Jen- 
dla, sędalowia przysięgli winą dra 
Droelkha potwierdzili I dr Drop- 
lich na podstawie tego werdyktu 
zasądzony został za zbrodnią fał­
szowania publicznych papierów 
kredytowych, t, j, banknotów cze­
skich, oraz za oszukańcze puszcza­
nie Ich w obieg — na karą ciąi- 
kiego więzienia przez 6 lat, a w 
następstwie tegod na utratą dy­
plomu doktorskiego I praw aka­
demickich.

Epilogiem tej rozprawy było »enz»cyjn«-®- 
skarteaie obu obrońców o obrazę prokurator*  
w urzędowaniu w toku rozprawy — zakoń­
czone uwolnieniem obrońcy adw. dra Gold*  
blatta od oskarżenia, zad zasądzeniem prof. 
dr*  Reinholda z*  obr*2ę  władzy na karę are­
sztu przez 2 dni zamienioną na grzywnę.

Dr. Droelich I tym tezom remonstrował 
przeciw zasądzeniu swemu 1 wniósł przez 
swego obrońcę do sądu najwyższego zażalenie 
nieważności prwclw wyrokowL

Jak nas telefonicznie z Warszawy Informują, 
Trybunał kasacyjny odrzucił aafta- 
lenł® obrońcy i tym samom wyrok 
tutejszego sądu przysięgłych, pię­
tnujący Droeiicha jako fałszerza, 
stał się prawomocnym.

Droelich zatem ostatecznie utracił dypłrnn 
doktorski i karę rozpocznie ze wzglądu na jej 
d. jgotrwałodć, prawdopodobnie w domu kary 
w Mokotowie.

0 przekupstwo.
(ch) W dniu wczorajszym, przed zwykłym 

Trybunałem Sądu okręgowego toczyła sią roz­
prawa przeciw 26 letniemu 8. Lewkowi­
czowi, oskatżonemu o przekupstwo poste-. 
rynkowego, w okolicznościach następujących;

W dnia 4 ezerwca b. r. posterurtko *17  Skulą 
w Szczakowej, udał się do mieszkania Lew­
kowicza calem konfiskaty ąś HŁrSw 
spirytusu, a wówczas oskarżony Lewkowicz 
włożył do kieszeni posterunkowego Skuiy pięć 
tysięcy mk., pragnąc tym sposobem uniknąć 
Itoifiskaty,

Trybunał po naradzie przyjął w czynie a- . 
skarżonego zbrodnię z ustawy marcowej i Sfca- 
®®S go na Jstian rak tói®’
zlenta.

Rozprawie przewodniczył s. 3. e. Wz- 
rzwszkJewJca, wetowali $. s. o. dr. Tfu- 
tsktrtasEri i s. s. o. dr. Fed-ayówiea, 
oskarżał prokurator ViWószczuk.

WYKOKAi.rU
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Kto bodzie Prezydentem Rzeczypospolitej!
Warssawa, 6. grudnia (Wir). Do dnia

wczorajszego nie powzięto żadnej 
ochwaty w sprawie kandydatury 
na przyszłego prezydenta Rzeczy­
pospolitej. Niektóre kluby, Jak P. S. L., 
Wyzwolenie i P. P. S., odbywały narady bądź 
prezydyów, bądź swych zarządów. Rozpatry­
wano szczególnie sytuacyę pod kątem wybo­
rów prezydenta. W szczególności prezydyum 
stronnictwa i klubu P. S. L. Piast obradowało 
pod przewodnictwem Witosa nad likwidacyą 
akcyi wyborczej i organizacyą stronnictwa oraz 
wyznaczyło członków komisyi sejmowej.

Przeważają zapatrywania, że d opiero 
w piątek wyłoni się realna kandy­

Świat zagrożony niebezpieczeństwem niemieckiem.
Londyn, 5 b, m. PAT. (Wolff) Ambasa­

dor amerykański w Londynie, przemawiając 
podczas obiadu w klubie amerykańskim oświad 
czył, że cały świat znajduje się wo­
bec niebezpieczeństwa niemieckie­
go. Spotkanie się premierów państw koali-

Komisya regulaminowa Senatu.
Warszawa, 6 grudnia (PAT). Dziś o go­

dzinie 10. przed południem odbyło się posie­
dzenie Komisyi regulaminowej Senatu, pod 
przewodnictwem senatora Juliusza Zdanow­
skiego. Na posiedzeniu rozpatrywano w dal­
szym ciągu projekt wewnętrznego regulaminu 
Senatu. W dyskusyi zabierali głos senatoro­
wie Nowodworski, Posner, Bartoszewicz, Ba­
liński, Trąmpczyński i referent Buzek. Przy­
jęto z pewnemi poprawkami siedem pierw­
szych artykułów projektu. Dalszy ciąg obrad 
jutro o godz. 10. przed południem.

Wypadki kuleiows w Warszawie.
Warszawa (AW). Dzisiaj dworzec główny w 

Warszawie był widownią dwóch katastrof ko­
lejowych. Pierwsza z nich nastąpiła o godz. 
7. rano skutkiem zderzenia, parowozu dyrekcji 
wileńskiej z wagonami odjeżdżającego pociągu 
łódzkiego. Rezultatem zderzenia było wykoleje­
nie i przewrócenie wagonu osobowego zapeł­
nionego pasażerami. Znaczniejszych ofiar nie 
było. Skutkiem tej katastrofy przedpołudniem 
z głównego dworca nie odszedł żaden pociąg.

Druga katastrofa miała miejsce skulkiam u- 
derzenia parowozu manewrowego o wagony to­
warowe, przyczem cztery wagony spadły z na­
sypu- Wobec zatarasowania toru, przyjazd na 
dworzec główny został utrudniony.

©siato’® Telegrafy.
Wiedeń. (PAT). „Neue Freie Presse" donosi 

Z Lipska, że trybunał państwa dla ochrony re­
publiki wydal dziś wyrok na dwóch sprawców 
zamachu na Scheidemanna. Wyrokiem tego 
trybunału Oelschlaeger skazany został na 10 
lat i 3 miesiące ciężkiego więzienia a Huster 
na 10 lat więzienia i 10 lat utraty czci z powodu 
usiłowanego morderstwa.

Berlin. (PAT). W procesie przeciwko spraw­
com na Scheidemanna zaproponował prokura­
tor Ebermhyer 10 lat więzienia dla obu oskar­
żonych i lb-letnie pozbawienie praw obywa­
telskich.

Paryż. (PAT). „Petit Parisien" donosi, że ko­
mitet rzeczoznawców dla wypracowania podzia­
łu długów byłej monarchii austro-węgierskiej 
między państwa sukcesyjne, ukończył już swe 
prace. Komisja odbędzie posiedzenie prawdo­
podobnie w piątek i poweźmie decyzje c» do 
opracowanych projektów.

Wiedeń (Tel. wł. U.) 6 grudnia. Na dzi- 
sfejszem posiedzeniu parlamentu został osta­
tecznie podpisany układ handlowy między 
Austryą a Polską.

Praga , 6 grudnia (Tel, wł. U.). Jak do­
noszą z Koszyc, jedna z najstarszych tamtej 
szych firm Filipa Vrodi‘ego zawiesiła w dniu 
dzisiejszym wypłaty.

Kupujcie 
__ pożyczkę złota!

,Odbito jr .drukarni Jlurtrołysnago Kuryerą ,Gędńe«B*n» ‘' M Imkeśrts — ped zzrkądsm Fęlikj*  Ksr osińskiego,

datura na prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

Ceremonia! zaprzysiężenia prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Warszawa (AW). „Przegląd Wieczorny" do­
nosi, że kancelaria cywilna Naczelnika Pań­
stwa, Marszalek Sejmu, prezydium Bady mini­
strów i protokół dyplomatyczny ministerstwa 
spraw zagranicznych porozumiewali się ze so­
bą w sprawie opracowania ceremoniału zwią­
zanego n sapizyiijieniem prezydenta Rseozy- 
pospolitej Polskiej, oraz ze zdaniem władzy 
przez Naczelnika Państwa.

cyjnych w Londynie będzie najbardziej zna- 
miennem zdarzeniem od f. 1918.

Przy p. Red. Niedawno Benesz oświad­
czył, ze kwestya niemiecka zagraża najbar­
dziej całej środkowej Europie.

Odrzucenie jednorazowej daniny 
majątkowej w Szwajcarjl.

Na jednem z posiedzeń szwajcarskiej Rady 
Związkowej, zgłosiło stronnictwo socjalistyczne 
projekt ustawy, obarczającej jednorazową da­
niną wszystkie majątki powyżej 80.000 fr. w 
wysokości od 20 proc, do 80 proc.

Stosownie do konstytucji szwajcarskiej odby­
ło się w tej sprawie glosowanie powszechne, 
czyli „referendum". Przy glosowaniu tera w ca­
łej Szwajcarii za komunistycznym wnioskiem 
socjalistów oświadczyło się tylko 112 tysięcy 
głosów, przeciw temu wnioskowi 610 tysięcy 
gł. Wniosek więc npadŁ

Ulgi dla aplikantów prawniszyah.
Z dniem 80 listopada br. weszło w życie roz­

porządzenie ministra sprawiedliwości o ulgach 
dla aplikantów zawodów prawniczych, którym 
służba wojskowa przeszkodziła w odbyciu apli­
kacji.

Rozporządzenie m. in.-przewiduje, że apli­
kantom, którzy z jakiejkolwiek godnej uwzglę­
dnienia przyczyny, pozostającej w związku z 
wojną, doznali przeszkody w wykonywaniu 
swego zawodu cywilnego, może minister spra­
wiedliwości pozwolić na wliczenie czasu prze­
szkody do okresu aplikacji

Walk! na pasie granicznym.
Partyzanci litewscy zaatakowali d. 19 z. m. 

posterunek milicji ludności pasa neutralnego w 
zaścianku Martyniszkach. Partyzantów odparto, 
przyczem zabrano im jeden karabin.

Dnia 20 z. m., w okolicach wsi Skiermunci- 
szki wywiązała się między oddziałami litewski­
mi a milicją potyczka. Litwini opanowali wieś. 
Poległ podczas walki członek milicji, Wiktor 
Stankiewicz. Ostatecznie, po zaciętej walce, Li­
twini wycofali się w kierunku granicy.

Dnia 22 z. m. partyzanci litewscy zaatako­
wali patrol milicji ludności w okolicach Rudzi- 
szek. Po ostrej strzelaninie zmuszeni byli na­
pastnicy wycofać się w kierunku granicy Li­
twy Kowieńskiej.

Litwini zwiększyli swe siły w okolicach Ru- 
' ‘ ' ... ................... sdziszek przez nadesłanie nowych oddziałów, 
których jeden obsadził wieś Panaszyszki.

W sprawie budowy pomnika 
Chopina w Warszawie.

Redakcja. „Kurjera Warszawskiego" ogłasza 
list francuskiego rzeźbiarza Bourdelie'a wyra­
żający zdziwienie kół artystycznych Europy, 
że mimo jednomyślnego orzeczenia międzyna­
rodowego sądu konkursowego kwalifikującego, 
projekt Wacława Szymanowskiego, sprawa bu­
dowy tego pomnika natrafia na przeszkody z 
powodu, że projekt ma w ojczyźnie twórcy za­
ciętych przeciwników.

List ten redakcja „Kurjera" opatruje komen­
tarzem, w którym zaznacza, że wstydem jest 
dla Polski, że Europa musi jej przypominać o- 
bowiązek szanowania orzeczenia międzynaro­
dowego jury a zarazem obowiązek względem 
polskiego artysty.

Zlikwidowanie sabotażów we Wsch. Msłopalsce.
Dzienniki lwowskie donoszą, że bezpieczeń­

stwo publiczne na terenie Województwa lwow­
skiego w ostatnim czasie zmieniło si? na lepsze. 
Doprowadzono do zupełnej likwidacji sabotaże, 
oraz zamierzenia wszelkich zorganizowanych 
bojówek, których przywódcy znaleźli się prze­
ważnie pod kluczem, jakoleż zlikwidowane zo­
stały główne ogniska propagandy wywrotowej 
w Dolinie, Stryju i Kałuszu. Pisma lwowskie 
wyrażają uznanie pracy komendanta główne­
go policji p. Hoszowskiego i inspektora Wolke- 
na szefa oddziału politycznego policji państwo­
wej, która głównie przyczyniła się do zaprowa­
dzenia ładu i bezpieczeństwa w Województwie 
Iwowskiem.

Dowódca wojskowy we wschodniej Malopol- 
sce, gen. Stan. Haller wyraża też w ogłoszonym 
komunikacie uznanie i podziękowanie wszyst­
kim komendantom i funkcjonariuszom policji 
państwowej, w imieniu wojska.

Francuski Instytut archaologjl i sztuki 
muzułmańskiej.

Francuzi posiadają w wysokim stopniu da? 
zyskiwania sobie ludów, na niższym stopniu 
cywilizacji zostających, z któremi się stykają 
albo w swych koloniach, albo w krajach za­
morskich, dokąd chwilowo choćby sięga ich 
władza. Zdobywają oni ten dodatni wynik prze­
dewszystkiem przez dążność do poznania, 
względnie podniesienia kultury krajów.

0 świeżym przykładzie takiego zainteresowa­
nia się kulturą obcą, donoszą z Paryża. Dzięki 
mianowicie staraniom francuskiego wysokiego 
komisarza dla Syrji, wielce zasłużonego gen. 
Gonrand*a,  powstał w Damaszku francuski In­
stytut archeologii i sztuki muzułmańskiej, obej­
mujący muzeum archeologiczna i szkolę sztuki 
stosowanej.

Instytut ten, którego organizacją zajął się 
delegat paryskiej „Academie des insenptions 
et belles lellres", p. de Lorcy, wprowadzony 
został w życie dużym nakładem pieniężnym 
rządu francuskiego. Z biegiem czasu stania się 
on centrum, z którego będzie także promienio­
wała kultura francuska i przyczyni się do bu­
dzenia wśród mahometańskich mieszkańców 
Syrji sympatji dla Francji

Pierwszem zadaniem Szkoły sztuki stosowa­
nej będzie nawiązanie kontaktu między dzisiej- 
szem zdobnictwem syryjskiem a zdobnictwem 
muzułmańskie™ z XV. wieku, gdy stało o szczy­
tu swego rozwoju. Już od chwili otwarcia tej 
szkoły napływ do niej uczniów-krajoweów jest 
ogromny, sfery zaś miejscowej inteligencji mu­
zułmańskiej niezmiernie się zainteresowały «a- 
łożeniem muzeum archeologicznego.

Z ruchu wydawniczego.

Nakładem Polskiej Agencji WydwrnfezsL Mleezyu 
sława Czerwińskiego w Warszawie okazał się kina 
nowel utalentowanego poety Jóaefa Relnlzyrtsktego, 
pL „Tajemnica Przystanku Tramwajowego."

Pierwsza nowela, od której pochodri tytuł esło- 
go zbiorku, jest zarazem tłem scenariusza teeot au­
tora do filmu pod powyższym tytułem, który to •«, 
brąz wyświetlają oł>ecnte z olbrzynuem powadze­
niem ekrany w całej Polsce.

Zarówno niezwykły talent autora, który, jako mo­
zaik, w zupełności dorównywa, jeżeli nie przewyż­
sza poety, jak i tło sensacyjne wszystkich nowel, 
mrożąca krew w żytach akcja i niesamowite przy­
gody bohaterów sprawiają, że książkę czyta się je­
dnym tchem i „Tajemnica Przystanku Tramwaje 
wego“ jest rozchwytywana.

SKŁADKI.

NA SIEROTY PO LEGIONISTACH Komisja wy­
borcza Nr. 12 okr. wyh. Kraków miasto Mk. 5.000.

NA DOM MEDYKÓW Służba i chorzy 11. ki. oddz.
V. Mężczyzn złożyli Mk. 20.000, z okazji Imienin 
IW. Docenta P. Dra Franciszka Waltera, Prytuarju- 
sza szpitala św. Łazarza.

NA POGOTOWIE RATUNKOWE. Zamiast wieńca 
na trumnę kolegi bl. p. Emila Blaua, złożyło Grem- 
jum techników dentystów Mk. 20.000. Kamienio- 
brodzcy, zamiast wieńca na trumnę ś. p. Alfreda 
Kamieniobiodzkiego Mk. 10.000. N. N. Mkp. 2.000. 
Florentyna Tomsowa Mk. 15.000.

DLA BIEDNEJ STARUSZKI. Hallerczyk 1 dolar.
NA POMNIK KS. J. PONIATOWSKIEGO dnia 6. 

listop. złożyła p. Idalja Pawlikowska kwotę 90.000 
Mp. zebrane jako składka w kilku Bankach. Mylnie 
zostało wydrukowane po raz drugi pod nazwiskiem 
p Pawlikowskiej.

NA SZPITAL 00. BONIFRATRÓW. Urzędnicy 
Polskiego Banku Handlowego oddział, w Krakowie, 
tytułem nadwyżki pozostałej od zakupna wieńca dla 
śp. Dyr. Mieczysława Ottona Christopha Mk. 23.00. 
Wydział VI. Izby Skarbowej w Krakowie Mk. 10.000.


